
We wtorek 1 lipca br.
następne posiedzenie Sejmu

A teraz - silniki

WARSZAWA /PAP}
Kancelaria Sejmu zawiadamia, że termin 25 plenar­

nego posiedzenia ustalony został przez Prezydium Sejmu 
na wtorek, 1 lipca br. Początek posiedzenia — o godzi­
nie 10.

Przewiduje się, że posiedzenie potrwa dwa dni.

Sprawozdawca parlamentarny 
PAP informuje:

Porządek dzienny 25 posiedzenia 
Sejmu nie został jeszcze ustalony. 
Jednakże w kołach parlamentar­
nych przewiduje się, że będzie to 
ostatnie posiedzenie sesji wiosen­
nej i po jego zakończeniu roz- 
poczną się ferie poselskie, które 
— w myśl regulaminu — mogą 
trwać do końca października, kie­
dy musi być zwołana sesja jesien­
na. Jak z tego wynika, wszystkie 
w zasadzie projekty ustaw prze­
słane dotychczas do laski marszał­
kowskiej zostaną rozpatrzone w 
toku najbliższego posiedzenia. W 
czasie obrad przeważać będzie 
problematyka ekonomiczna. Ko­
misja Planu Gospodarczego Bu­
dżetu i Finansów zaaprobowała 
bowiem w toku ostatnich swych 
zebrań kilka bardzo istotnych dla 
naszej gospodarki projektów u- 
staw, które bez wątpienia wejdą 
pod obrady Sejmu. Są to: USTA­
WA O PRAWIE BUDŻETOWYM 
— zapewniająca większą samo­
dzielność rad narodowych w za­
kresie gospodarki finansowej i 
zwiększająca uprawnienia budże­
towe Sejmu, O FINANSACH RAD 
NARODOWYCH — również znacz­
nie rozszerzająca samodzielność 
ekonomiczną terenowych organów 
władzy oraz O ZMIANIE DEKRE-

TU O 
TACH

PODATKACH OPŁA-
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Zakłady H.Cegielski 
opuścił wczoraj 
ostali parowóz

TERENOWYCH — zapew-
niająca radom narodowym nowe 
źródła dochodów.

Zaaprobowane zostały również 
przez komisję projekty ustaw O 
PRAWACH I OBOWIĄZKACH 
KOLEJARZY, O KONCESJONO­
WANIU NIEUSPOŁECZNIONEGO 
PRZEMYSŁU I HANDLU, O CZA­
SIE PRACY W PRZEMYŚLE I 
HANDLU ORAZ KILKA IN­
NYCH.

Natomiast jedna z najpoważniej 
szych obecnie ustaw znajdujących 
się w toku ostatecznego opracowy­
wania w Sejmie — poselski pro­
jekt ustawy o spółdzielniach i ich 
związkach — nie będzie, jak się 
przewiduje, uchwalona przez Izbę 
w toku, najbliższego posiedzenia. 
Prace nad ostateczną redakcją te­
go projektu, obejmującego ok. 80 
stron druku, wymagają bowiem 
dużo czasu.
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»Dni Morza« rozpoczęte
Dalekopisem od specjalnego wysłannika API

Na centralną akademię inauguracyjną „Dni Morza” 
przybył min. żeglugi — dr St. DARSKI, delegaci Komite­
tu Centralnego KP Łotwy, przedstawiciele władz par­
tyjnych województw pomorskich, dyrektorzy przedsię­
biorstw żeglugowych i pracownicy morza. Do ogromnej 
sali Stoczni Gdańskiej przyszli też uczestnicy licznych
wycieczek z całego 
po raz pierwszy w

kraju. Wielu z nich widziało morze 
życiu.

ropowe
Polska-Francja 16:4

Międzypaństwowy mecz bokser­
ski Polska — Francja, rozegrany 
w sobotę na warszawskim „Torwa 
rze”, zakończył się pięknym suk­
cesem pięściarzy polskich. Koń­
cowy wynik spotkania — 16:4 dla 
Polski.

W wadze MUSZEJ A. Yousi prze 
grał jednogłośnie z Kukierem, w 
wadze KOGUCIEJ I. Retaille u- 
legł stos, głosów 1:2 Kowalskie­
mu, a w KOGUCIEJ II Peirano 
uległ na punkty Zawadzkiemu. W 
wadze PIÓRKOWEJ Junoker uległ 
stos, głosów 1:2 Brychlikowi. W 
W. LEKKIEJ R. Yousi uległ stos, 
głosów 1:2 Walczakowi. Jedyny 
punkt dla Francji po 6 walkach

Mgła na morzu.
Fot.: Rakowicz

Minister Bieńkowski wśród młodzieży Poznania

Uroczyste zakończenie
roku szkolnego

(Inf. wł.)
Blisko 48 tysięcy dziatwy 

szkolnej pożegnało w ub. so­
botę na długie 2 miesiące wa­
kacji swoje szkoły. Ponad 3 
tys. absolwentów klas siód-

w W. lekkopółśredniej zdobył
Nansłma, który wypunktował So­
bolewskiego.

W wadze LEKKOPÓŁSREDNIEJ 
Saluden przegrał stosunkiem gło­
sów 1:2 z Drogoszem. W w. PÓŁ- 
SREDNIEJ Boukary został znokau 
towany w pierwszej rundzie przez 
Gruzińskiego. W w. LEKKOSRED- 
NIEJ Gonzales przegrał jedno­
głośnie na punkty z Walaskiem. 
W wadze CIĘŻKIEJ Schiller po­
konał jednogłośnie na punkty Ję­
drzejewskiego.

mych opuściło mury 
podstawowych.

Żegnani uroczyście

szkół

swoich kolegów, wychowaw­
ców i komitety rodzicielskie, 
mają przed sobą wybór zawo­
du, egzaminy wstępne do li­
ceum lub szkół zawodowych.

Wielu uczniów otrzymało 
prócz świadectw nagrody 
książkowe ufundowane przez 
komitety rodzicielskie jak 
np. Bożena Lewandowska z 
klasy 7a i Janina Baranow-

MEMORIAŁ ROSICKY‘EGO

W 2 dniu zawodów lekkoatletycz 
nych o memoriał Rosicky‘ego w 
Pradze z Polaków startował tylko 
Sosgómik, który w pchnięciu kulą 
zajął czwarte miejsce wynikiem 
16,77. Konkurencje te wygrał Sko­
bla (CSR) 17,41, przed Plihalem 
(CSR) 17,22 i Waranaustka (ZSRR) 
17,15.

SZYBOWCOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W LESZNIE
Znany zawodnik jugosłowiań­
ski Wasilije Stepanovic mel­
duje się na mecie lotu docelo­

wego w Lesznie.
Fot. — CAF

ska z klasy 7b ze szkoły nr 8 
— za najlepsze wyniki w nau­
ce, jak Zdzisław Gabrysiak 
i Bogdan -Kurzyca z tej samej 
szkoły za pilność. 982 uczniów 
szkoły nr 9, którzy otrzymali 
promocje z pełnym zadowo­
leniem może się poświęcić u- 
rokom wakacji. Podobnie więk 
szość ich kolegów ze szkół o- 
gólnokształcących Poznania.

Do klas pierwszych przybę­
dzie z początkiem przyszłego 
roku szkolnego około 7,5 tys. 
dzieci, czyli o całe 4 tys. wię­
cej niż ubywa tegorocznych 
absolwentów.

Również w 9 szkołach pod­
stawowych dla pracujących 
w uroczystości zakończenia 
roku wzięło udział około 1.000 
osób.

Niemniej uroczyście prze­
biegał ostatni dzień roku 
szkolnego w szkołach liceal­
nych. Promocje, mnóstwo 
kwiatów i radość. Wśród mło­
dzieży Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 5 (ul. Przemysłowa) 
i nr 9 (ul. Wiśniowa) gościł 
minister oświaty W.Bieńkow- 
ski. Piszemy o tym na str. 6.

(emp)

Referat o aktualnych pro­
blemach żeglugi wygłosił min. 
St. Darski.

Ostatnio na całym świecie, 
w gospodarce morskiej nastę­
puje prawdziwa rewolucja. 
Nawet niewielkie i młode pań 
stwa, jak np. Ghana, budują 
własną flotę. Polska stoi przed 
alternatywą: albo zostać na­
prawdę państwem morskim, 
albo — nie liczyć się na mo­
rzu. To prawda, że po VII Ple 
num nasza żegluga otrzymała 
120 tys. DWT, tj. więcej ani­
żeli mieliśmy przed wojną, 
jednakże nawet osiągnięcie w 
następnej 5-latce 1.200 tys. 
DWT nie można uznać, w peł­
ni za wystarczające uwzględ­
niając ogólnoświatowy postęp. 
Dlatego też trzeba dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby plan 
ten, który pozwoli nam tylko 
nieznacznie pod względem to­
nażu przewyższyć Szwajcarię 
— wykonać.

Min.’ Darski odwołał się do 
opinii społecznej, zwracając 
uwagę na właściwą ocenę wy­
ników pracy na morzu. Podej-

mując długofalowe przedsię­
wzięcia w gospodarce mor­
skiej, musimy nastawić się nie 
tylko na zwycięstwa, lecz rów 
nież na niepowodzenia.

Mamy już osiągnięcia — flotę 
sięgającą blisko pół miliona DWT.

Przyzwyczailiśmy się też do 
świadomości posiadania 500 km 
pasa wybrzeża i już sam ten fakt 
pozwala nam na określenie Polski 
mianem państwa morskiego. Ale 
być państwem morskim napraw­
dę, to znaczy nie pozostawać w 
tyle, dorównać światowemu tem­
pu, zagospodarować całe wybrze­
że. Jest to nie tylko sprawą na­
szego honoru i ambicji, ale przede 
wszystkim istnienia Polski na mo­
rzu.

(Inf. wł.)
W związku z zanikiem pro­

dukcji parowozów i rozpoczę­
ciem produkcji napędowych i 
sterowniczych maszyn okrę­
towych, w Zakładach H. Ce­
gielski w Poznaniu odbyła się 
w sobotę uroczystość przemia­
nowania dotychczasowej Fa­
bryki Parowozów na Fabry­
kę Silników. W godzinach 
przedpołudniowych, hale fa­
bryczne opuścił ostatni wy­
produkowany parowóz a tak­
że odbyła się próba sprawno­
ści nowo wyprodukowanego 
silnika okrętowego.

Uroczystość zakończyła się 
w godzinach wieczornych za­
bawą taneczną.

W sobotę, 21 bm. odbyła 
się w Zakładach H. Cegiel­
ski narada przedstawicieli 
prasy zakładowej, na której 
omówiono niektóre aktualne
problemy związane 
wanymi zmianami 
dzaniu przemysłem 
Ludwik Schmidt), 
pasjonujący temat

z realizo- 
w zarzą- 
(ref. mgr 

Niezwykle 
— zagad-

Kr. SZELESTOWSKA

nienia psychologii w środowi­
sku fabrycznym zreferował 
także mgr Eugeniusz Talejko.

((p. ch.)

Po XXVII MTP

Zdobywamy nowe rynki zbytu
(Inf. wł.)
Niedziela, parę minut po 

godz. 19. Przez główną bra­
mę od strony Mostu Dworco­
wego wjeżdżają na Targi 
sznurem setki samochodów 
ciężarowych załadowanych pu 
stymi skrzyniami. Na moście 
i w okolicy bramy tłumy cie­
kawych — zupełnie, jak w 
dniu otwarcia. Jeszcze ostat­
ni zwiedzający nie opuścili te 
renów targowych, a już roz­
poczęto pakowanie.

Czas to pieniądz
Skąd ten pośpiech? Odpo­

wiedź jest prosta. Nowoczes­
ny i dobrze zorganizowany 
handel wymaga sprężystości i 
szybkiego działania. Nie bez

czą korzystnie o Targach. Co 
prawda, tegoroczne obroty nie
przewy ższa j ą ubiegłorocz-

Konferencja 
młodzieży pracującej 
zakończyła obrady

WARSZAWA (PAP)
21 bm. zakończyły się w War­

szawie dwudniowe obrady I kra­
jowej konferencji młodzieży pra­
cującej. Konferencja po przedys­
kutowaniu najaktualniejszych za 
gadnień młodzieży robotniczej o- 
raz zadań związków zawodowych 
w zakresie pracy wśród młodzieży,

kozery Anglicy — naród 
ców — mówią: „Time is 
ney”, czas to pieniądz, 
wie, czy właśnie nie w 
tej zasady postanowiono 
rocznym Targom nadać

kup 
mo- 
Kto 

imię 
tego 
cha-

uchwaliła rezolucję spraw.e

(Inf. wł.)

75-LECIE 
.SWIECIE

CUKROWNI
NAD WISŁĄ’

Załoga cukrowni ,,Swiecie nad 
Wisłą” obchodziła w dniu 21 bm. 
75-lecie istnienia swego zakładu.
W 3 MIESIĄCACH POWROCIŁO 

27 TYS. REPATRIANTÓW
W ciągu ostatnich trzech mie­

sięcy powróciło do kraju ogółem 
27.382 repatriantów. Najwięcej 
osób bo 27.124 przybyło ze Związ­
ku Radzieckiego.

SKŁADY OPAŁOWE 
PRZEŁADOWANE 

Centralny Zarząd Handlu Opa­
łem informuje, że składy opało­
we we wszystkich miastach kraju 
są obecnie przeładowane węglem 
i koksem. Sprzedaż opału prze­
biega natomiast bardzo słabo.
PRODUKUJEMY URZĄDZENIA 

CUKROWNI DLA ZSRR
W wielu zakładach przemysło­

wych, które wykonały kompletne 
urządzenia cukrowni dla Chiń­
skiej Republiki Ludowej podjęto 
realizację nowego zamówienia — 
urządzeń dla cukrowni w Związ­
ku Radzieckim.

obrony pokoju”, apel do młodzie­
ży polskiej oraz tekst listu do 
I sekretarza KC PZPR — Wł. Go­
mułki. Konferencja wybrała rów­
nież delegację na I światową kon 
ferencję młodzieży pracującej, 
która odbędzie się w llpcn w 
Pradze.

Końcowe transakcje na MTP
trzech dziedzinach: zaopatru-

Centrala Handlu Zagranicz- je hutnictwo w surowce, eks- 
nego „Centrozap" działa w portuje i importuje wyroby 

walcowane oraz eksportuje
maszyny górnicze i hutnicze. 
Roczne jej obroty wynoszą 
razem miliard złotych dewizo­
wych (250 milionów dolarów), 
przy czym eksport i import 
równoważą się. Ogółem „Cen- 
trozap“ wysyła wyroby do 35 
krajów, sprzedajemy np. 570 
tysięcy ton (w tym 300 ty­
sięcy ton z Huty im. Lenina) 
wyrobów walcowanych. Na 
MTp transakcje eksportowe 
wynoszą 11,5 min. zł dew. War 
to zaznaczyć, że w sumie eks­
portu jest 5,5 min. zł dew. za 
maszyny.

Centrala „Varimex’‘ tylko

rakter imprezy zdecydowanie 
handlowej, rezygnując z cech 
wystawowych. Konsekwencją 
tego było wprowadzenie dość 
istotnych zmian dostrzegal­
nych nawet przez przeciętne­
go śmiertelnika. Jedną z nich 
była koinieczność ograniczenia 
frekwencji. Być może, iż sto­
sunkowo mniejsze powodzenie 
Targów wśród publiczności 
stworzyło dla niehandlowców 
wrażenie spadku znaczenia i 
popularności MTP. Ale wła­
śnie w latach ubiegłych na 
nic tak bardzo nie skarżyli się 
kupcy7 zagraniczni i krajowi, 
jak na nadmierną frekwencję 
widzów utrudniającą kon­
trahentom i fachowcom do­
kładne zapoznanie się z ekspo 
natami i negocjacje handlo­
we.

Mimo recesji...
Wysokość i jakość zawar­

tych transakcji oraz nawiąza­
nie rozlicznych 1 ciekawych 
kontaktów handlowych, świad

w ciągu ub. soboty sprze- 
wartościdała ' towary 

tysięcy zł dew. Są
główki maszyn do szycia 
Jugosławii i Bułgarii, kły

600 
to 

dla 
to-

Występy 
poznańskich słowików 
w Leningradzie

MOSKWA (PAP)
W sobotę w małej sali 

harmonii Leningradzkiej 
b-1 się pierwszy koncert

Fil- 
od- 
po-

karskie dla Węgier, narzę­
dzia maszynowe i klucze do 
NRF oraz żelazka elektrycz­
ne i artykuły sportowe do Ma 
roka. Import Centrali wynos’, 
ogółem 15 min. zł dew. W so­
botę zawarła największą umo
wę z CSR (2 min zł dew.) na
import artykułów gospodar- 

(Ciąg dalszy na str. Z)

znańskiego chóru dziecięcego 
i męskiego pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza.

Chór poznański przebywa w 
ZSRR na tournee artystycz­
nym.

Na program sobotniego kon- 
c^tu złożyły się utwory kom­
pozytorów polskich, rosyj­
skich i radzieckich.

Po występach w Leningra­
dzie chór wyjedzie do Mo­
skwy.

nych, ale ich znaczenie i war 
tość handlowa są daleko wyż 
sze. Równocześnie nie można 
zapominać o zjawisku recesji 
gospodarczej w krajach kapi 
talistycznych, konsekwencją 
czego jest pewna wstrzemię­
źliwość w zawieraniu tran­
sakcji. Jedną z cech charak­
terystycznych tego zjawiska 
jest fakt, że kupcy chcą prze 
de wszystkim sprzeda­
wać jdąc nawet na ustęp­
stwa wobec kupującego, wyra 
żające się propozycjami krót­
szych i dłuższych kredytów. 
Wiele poważnych firm i kon­
cernów złożyło nam oferty 
sprzedaży na dogodnych wa­
runkach kredytowych. Pro­
pozycje te w sumie sięgają 
dziesiątków milionów dola­
rów, co wymaga wszechstron­
nych rozważań finansowych, 
gdyż obciążyłoby nasz bilans 
handlowy na przyszłe lata. 
Jedną z przyczyn utrudniają­
cych przyjęcie tego rodzaju

(Ciąg dalszy na str. 3)

Poznańskie 
aluminium

(Inf. wł.)
Jasno-srebrzysty metal alrw 

minium, w coraz większych 
ilościach pojawiający się na 
rynku (naczynia, części ma­
szyn, galanteria, artykuły go­
spodarstwa domowego i in.) 
—otrzymujemy dotychczas w 

Hucie Skawina z boksytu — 
surowca, którego w kraju nie 
mamy i który w 100 proc, 
dla krajowego zapotrzebowa­
nia zmuszeni jesteśmy impor­
tować.

Oczywiście do czasu.
W Luboniu pod Poznaniem 
kończy się bowiem budowa 
fabryki tlenku aluminium, 
który otrzymywany będzie ze 
zwykłej gliny, pod dostatkiem 
występującej w każdym wo­
jewództwie. Metodę produk­
cji tlenku tego metalu z krajo 
wych glin opracował prof. Po­
litechniki Warszawskiej Sta-
nisław Bretschneider.

W roku 1957 Polska 
dukowała 20.000 ton 
nium, czyli niecały 
produkcji światowej.

wypro- 
alumi-

1 proc.
Wydaje

się, że w oparciu o lubońską 
tlenkownię i' koniński węzeł 
energetyczny (wytop alumi­
nium pochłania bardzo dużo 
energii elektrycznej ) można 
byłoby w stosunkowo krót­
kim czasie poważnie zwięk­
szyć rozmiary krajowej pro­
dukcji tego, deficytowego w 
skali światowej metalu. O ile 
naturalnie metoda prof. Bret-
Schneidera oprócz próby
technicznej, która już prze-
szła pomyślnie wy trzyma
również próbę kalkulacji eko­
nomicznej.

(K. Rzem.)



„Nach Osten“ Konferencja prasowa Sousfelle’a

kończy się w Berlinie
"TA7 historii Germanie wielokrotnie ruszali na Wschód.

V Kiedy my w danej godzinie szykujemy się znów 
do marszu na Wschód, to nie czynimy tego dla rozszerze­
nia naszej nordycko-germańskiej kultury. Idziemy po to, 
aby naszemu narodowi dostarczyć za wszelką cenę miej­
sca do życia, chodzi tu również o wytępienie słowiańskich 
ras."

Te słowa Himmlera oddają w sposób niezwykle pla­
styczny zarówno politykę hitlerowców w krajach sło­
wiańskich, jak również krwawą treść osławionego „Pla­
nu Barbarossa”.

Niedzielę 22 czerwca 1941 r. pamiętam, jak dzień dzi­
siejszy. Mieszkałem wówczas w okolicach Bochni. Wiosna 
była piękna i słoneczna, a ze skoszonych łąk wionął za­
pach świeżego siana. Spokojne dotychczas niebo zaroiło się 
znów eskadrami bombowców niosących na wschód śmierć 
i pożogę. Choć do linii Sanu było daleko, to jednak w ci­
szy poranku lub wieczoru słychać było głuche, przytłu­

mione dudnienie setek dział i wybuchających bomb.
W owe dni, kiedy druzgocąc kolejno armie i narody 

Niemcy hitlerowskie były u szczytu potęgi, ten pomruk 
bitewny ze Wschodu wlewał w nasze serca nową otuchę. 
Lecz już po paru dniach nawet na jwprawniejsze ucho nie 
mogło złowić odgłosów frontu. Biegły tygodnie i miesiące, 
a nadzieja na szybkie wyzwolenie oddalała się od nas 
wraz z nazwami coraz dalej położonych, zdobywanych 
przez hitlerowców ziem. Jedynym widocznym znakiem 
olbrzymich zmagań były mknące jeden za drugim, długie 
eszelony pociągów pełnych żelastwa i ludzi, rzucanych 
ciągle w przepastną gardziel dalekiego frontu.

Mówiąc o tamtych dniach trudno nie wspomnieć o wiel­
kim bojowym sojuszu sprzymierzonych narodów Wschodu 
i Zachodu. I chociaż sojusz ten opierał się jedynie na 

• wyznawanej przez ówczesnych polityków zachodnich, 
zwłaszcza przez Churchilla, zasadzie polityki „mniejsze­
go zła” — wytrzymał on z powodzeniem wielką próbę ży­
cia, będąc niezbitym dowodem możliwości nie tylko 
współistnienia, ale i współpracy dwóch systemów dla 
dobra ludzkości. Warto dziś przypomnieć ten doniosły 
fakt historyczny tym wszystkim, którzy pokojowe współ­
istnienie dwóch systemów uznają za rzecz niemożliwą.

I prawdziwym nieszczęściem dla świata, a zarazem dziw 
nym paradoksem jest to, że wskutek wspólnego zwycię­
stwa narodów sprzymierzonych nad faszyzmem, tzw. „nie­
bezpieczeństwo rosyjskie” wysunięto znowu na plan 
pierwszy.

Trzeba jednakże mieć nadzieję, że tak jak wówczas 
w obliczu grożącego światu niebezpieczeństwa tak i dziś 
wobec groźby atomowej zagłady zwycięży sumienie i ro­
zum ludzkości.

Napaść armii Hitlera na Związek Radziecki była po­
czątkiem końca najbardziej ludobójczej pcsieci faszyzmu 
— faszyzmu hitlerowskiego. Ale duch ideologii faszystow­
skiej żyje nadal i w zależności od miejsca, czasu i okolicz­
ności różne przybiera formy.

Weżmy dla przykładu Francję. Oto klasa panujaca tego 
kraju znalazła się w sytuacji, w której nie może już rzą­
dzić po staremu w ramach tradycyjnych zasad demokra­
cji burżuazyjnej. Nie usiłujemy oczywiście pomawiać gen. 
de Gaulle’a o faszyzm, ale jest rzeczą niewątpliwą, że do­
szedł on do władzy na fali puczu algierskiego mającego 
wszelkie cechy tej ideologii. Czy de Gaulle będzie miał 
na tyle sił i woli, aby odciąć się od tych elementów, które 
wyniosły go do władzy? Czy zechce oprzeć się w swej 
działalności na siłach prawdziwie demokratycznych z par­
tią komunistyczną włącznie? Przecież tylko wówczas mo­
że on wiele dobrego uczynić dla Francji i dla Europy.

I jedno jeszcze napawa niepokojem: uczyniony został 
niebezpieczny precedens, który mógłby w pewnych okre­
ślonych okolicznościach znaleźć naśladowców, zwłaszcza 
w Niemieckiej Republice Federalnej, gdzie ciągle jeszcze 
żyją i działają szermierze ludobójczej ideologii wojen 
i grabieży.

Oto np. przed miesiącem ukazała się w Niemczech Za­
chodnich książka pióra J. F. Barnicka — filozofa, histo­
ryka i socjologa, który snu je plany nowego najazdu na 
Związek Radziecki, uwieńczonego — oczywiście w zamy­
słach autora — pełnym sukcesem. Bo oto wg wyobrażeń 
p. Barnicka ,„..kraje demokracji ludowej są już w roz­
sypce, a wojska niemieckie stoją znouru pod Ufą i Kur- 
skiem... wówczas Finowie ruszają na Karelię, Turcy — 
na Kaukaz i Japończycy na Syberię... Ukraina stanie się 
Ukrainą, a Mongolia — Mongolią, krótko mówiąc radziec­
kie państwo narodowościowe rozpadnie się”. Teraz kolej 
na ustanowienie nowego niemieckiego ładu w Europie. 
Barnick nie mówi wprawdzie o „wytępieniu słowiańskich 
ras”. Jego zdaniem „wszystkie te nieduże narody wschod­
nio-europejskie" wypowiedziałyby się za... przyłączeniem 
do „niemieckiego porządku kulturalnego”. „Czyżbyśmy 
zapomnieli — pisze on — o Mazurach, Kaszubach i Was- 
serpolakach?”

Oczywiście, wszystko to można by potraktować jako 
brednie maniaka, gdyby nie fakt, że dzieło to zyskało so­
bie pełne uznanie wysoko postawionych osobistości życia 
politycznego NRF*, m. in. samego ministra wojny Straus­
sa. Dlatego też fakt ten warto odnotować w 17 rocznicę 
najazdu wojsk Hitlera na ZSRR.

Tylko — my teraz wiemy, że atak na Związek Radziec­
ki zaczyna się od ataku na Polskę, a w Moskwie wiedzą 
dobrze, iż od najazdu na nasz kraj zaczyna się najazd na 
Związek Radziecki.

A w samych Niemczech coraz większe zrozumienie znaj­
duje fakt, że ogień i miecz niesiony napadniętym narodom 
przez armie niemieckie — obraca się w końcu przeciwko 
Niemcom.

Feliks BIŁOŚ

Obawy USA przed ekspansją
gospodarczą Wschodu

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański sekretarz 

nu Dulles przestrzegał w 
tek przed lekceważeniem

sta- 
pią- 
eks-

pansji gospodarczej krajów 
Wschodu, zwłaszcza zaś Związ 
ku Radzieckiego, W przemó­
wieniu wygłoszonym przed 
komisją finansową Senatu w 
Waszyngtonie określił on ra­
dziecką ofensywę gospodarczą 
jako „niebezpieczeństwo dla 
wolnego świata”.

Sekretarz stanu wypowie­
dział się za przedłużeniem na 
dalszych 5 lat ustawy o za­
wieraniu umów handlowych.

Nad politykę Francji
unosi się duch wydarzeń 13 map

Kiedy powstanie algierski rzqd
PARYŻ (PAP)
Na konferencji prasowej 

Jacąues Soustelle wbrew o- 
czekiwaniom nie udzielił pra­
sie żadnych konkretnych in-
formacji, ani o swoich 
stych zamiarach, ani 
szczegółach zamierzeń 
de Gaulle‘a. Ograniczył

osobi- 
też o 
rządu 
się on

do ogólnikowych frazesów o 
konieczności „głębokiej re- 
formy‘‘ i o tym, że w chwili 
obecnej „żaden problem nie 
może być już ujmowany w ten 
sposób, jak gdyby nie było 
dnia 13 maja“. Zapytany o 
sprecyzowanie pojęcia „inte- 
gracji“ Soustelle oświadczył, 
że jest ono przeciwstawne po­
jęciu „dezintegracji Francji i 
Algierii44. Zdaniem Soustelle4?. 
„niepodległa Algieria nie mo­
głaby występować na arenie 
międzynarodowej".

Soustelle wspomniał także o 
ław. „ruchu fratemizacyjnym” 
w Algierii, który — jak o- 
świadczył — skupia się wokół 
generała de Geulle‘a. Zapyta -

na większość Algierczyków”. 
Soustelle wyraził pogląd, że 
amerykańska opinia publicz­
na powinna obserwować z 
sympatią to co się dzieje w 
Algierii.

Większość dzienników paryskich 
ogranicza się do sprawozdań z 
konferencji prasowej Soustelle‘a, 
nie podając komentarzy. Ocenę 
jego wypowiedzi znajdujemy na­
tomiast W „LIBERATION” i „HU- 
MANTTS". Pierwszy z tych dzien­
ników podkreśla, że widocznie 
Soustelle przyjął taktykę zastoso­
waną przez samego generała de

emigracyjny?
Gaulle’a i nie zajmuje na razie
zbyt agresywnego stanowiska.

„HUMANITE" pisze, że takim 
ludziom jak Soustelle i Lacosie 
chodzi właściwie o stworzenie we 
Francji takiej sytuacji, jaka pa­
nuje dziś w Algierii, czyli po pro­
stu dyktatury faszystowskiej. 
Soustelle, podobnie jak Lacoste 
występuje jako rzecznik tej po­
lityki proklamując jednocześnie 
swe przywiązanie do generała- 
premiera.

możhwe dla Algierii rozwią­
zanie typu federalnego, odpo­
wiedział wymijająco: „nie ma 
obecnie innego wyboru niż 
ten, jakiego dokonała ogrom-

USA zamierzają 
wystrzelić rakietę 
z człowiekiem

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie oznajmio­

no, iż amerykańskie siły lądo­
we zamierzają wyrzucić w

kiem na pokładzie. Pilot po 6 
minutach powróciłby na Zie­
mię.

Przypuszcza się, iż pilot ra­
kiety doświadczalnej byłby u- 
mieszczony w odpowiednio 
przerobionej głowicy pocisku, 
która po osiągnięciu przewi­
dzianej wysokości oderwałaby 
się od kadłuba „Redstone’aM i 
unosząc się na kilku spado­
chronach spadła na Ziemię.

Nowy chiński 
samochód osobowy

PEKIN (PAP)
Pekińskie zakłady samochodowe 

opuścił nowy chiński samochód 
osobowy mairtci „TstogansEan”, 
który posiada szybkość 110 km na 
godzinę 1 zużywa na 100 kilome­
trów 4,5—7,5 litrów paliwa. Nazwa 
samochodu pochodzi od pasma 
górskiego na pograniczu prowin­
cji Hunan, gdzie w roku 1927 po­
wstała pierwsza w historii Chin 
tzw. baza rewolucyjna, kierowana

74 filmy z 36 krajów 
na festiwalu w Berlinie

BERLIN (PAP)
Na międzynarodowym festi 

walu filmowym w Berlinie 
zachodnim, który odbędzie się 
w dniach od 27 czerwca do 8 
lipca wyświetlone będą 74 fil­
my z 36 krajów. Przewiduje 
się pokaz 26 filmów fabular­
nych, 4 pełnometrażowych 
filmów dokumentalnych oraz 
44 krótkometrażowych filmów 
oświatowych i dokumental­
nych.

Polacy wezmą udział 
w święcie lotniczym ZSRR

MOSKWA (PAP)
W niedzielę, 20 lipca naród ra­

dziecki obchodzić będzie po raz 
25 tradycyjny dzień lotnictwa. W 
dniu tym jak co rok na lotnisku 
centralnego klubu lotniczego im.
Czkałowa Tuszynie odbędzie
się wielka rewia powietrzna.

Po raz pierwszy udział w świę­
cie wezmą sportowcy krajów de­
mokracji Indowej — Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Polski, Rumunii i 
Węgier.

Na pierwszą część programu 
złożą się pokazy szybowcowe, w 
ramach których przewidziane są 
m. in. figury wyższego pilotażu 
m poła kich aaybowcach ^Mneba-

IW**. Ponadto pilot polski — Jerzy 
Adamek zademonstruje moskwicza 
nom pilotaż akrobatyczny na szy­
bowcu „Mucha-Standard”. Wystą 
pią także trzej szybownicy czecho 
słowaccy i Polak — Tadeusz Sli- 
wak.

W Tuszynie można będzie zoba­
czyć także pokazy w wykonaniu 
wybitnych pilotów rumuńskich i 
mistrza świata w lotnictwie spor­
towym —- Vilema Krista z CSR. 
Nad głowami widzów przelecą 
również najnowsze radzieckie sa­
moloty pasażerskie „TU-104a” 
„TU-U4”, „IŁ-1S”, „AN-1C” i mi 
niaturowa taksówka powietrzna 
„Pszczółką”.

Eksperci Zachodu 
na konferencję 

genewska

Zakończenie XI Zjazdu
KP Czechosłowacji

PRAGA (Radio)
Po czterodniowych obra­

dach, w sobotę po południu 
zakończył się XI Zjazd Komu- 
ndstydznej Partii Czechosło­
wacji.

W czasie Zjazdu zabierało 
głos kilkudziesięciu mówców 
— członków KPCz oraz 54 
•przedstawicieli bratnich par­
tii komunistycznych i robot­
niczych.

W sobotę przed południem 
kontynuowano dyskusję, a po 
południu odbyło się zamknię­
te posiedzenie, na którym 
dokonano wyboru nowego Ko­
mitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Rewizyjnej. Zjazd 
przyjął rezolucję o zadaniach 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji.

Następnie odbyło się pierw­
sze plenarne posiedzenie no­
wo wybranego Komitetu Cen-

LONDYN (PAP)
Rzecznik Algierskiego Fron­

tu Wyzwolenia Narodowego w 
Tunisie komentując rezultaty 
konferencji państw Maghrebu 
stwierdził, że konferencja ta 
dała dobre wyniki. Postano­
wiono powołać do życia zgro-
madzenie konsultatywne
państw Maghrebu stanowiące 
etap na drodze do utworzenia 
parlamentu federalnego. Pierw 
sza sesja zgromadzenia zwoła­
na zostanie wkrótce w Tu­
nisie.

Rzecznik oświadczył następ­
nie, że w niedługim czasie pro­
klamowany będzie algierski 
rząd emigracyjny.

WASZYNGTON (PAP)
Stany Zjednoczone miano­

wały wczoraj siedmioosobową 
komisję uczonych z W. Bryta­
nii, Francji, Kanady i USA, 
którzy mają reprezentować 
Zachód na mającej się rozpo­
cząć 1 lipca w Genewie ' kon­
ferencji ekspertów w sprawne 
możliwości kontroli zakazu do 
świadczeń z bronią atomową.

W. Brytania reprezentowa­
na będzie przez Williama Pe­
nney — kierownika brytyjskie 
go instytutu badań atomowych 
Alder-Maston i Johna Cockrof 
ta — członka brytyjskiej ko­
misji energii atomowej. Fran­
cję będzie reprezentować na 
konferencji członek francu­
skiej komisji energii atomo­
wej — prof. Ives Rochard. 
Kanadę zaś dr O. Solandt — 
bliski współpracownik Pen- 
neya w czasie przeprowadza­
nia pierwszych brytyjskich do 
świadczeń z bombą atomową 
w roku 1952. Nazwiska trzech 
uczonych amerykańskich — 
dr. Jamesa Fiska, dr. Roberta 
Bachora j dr. Ernesta Lawren- 
ce, zostały podane już wcze­
śniej.

Nazwiska uczonych zostały 
podane w nocie przekazanej 
przez rząd USA rządowi 
ZSRR.

Rozjemcza misja Hammarskjolda
Walki w Libanie łrwajq

tralnego, 
no Biuro 
kretariat

na którym wybra- 
Polityczne KC i se-

KAIR (PAP)
Sekretarz generalny ONZ, 

Dag Hammarskjoeld udał się 
w sobotę z Bejrutu do stolicy 
Jordanii — Ammanu, a następ 
nie uda się do Jerozolimy. W
Ammanie Hammarskjoeld

do zbrojnych starć między si­
łami rządowymi a powstańca­
mi. W walkach tych zginęło w 
Bejrucie dwóch żołnierzy z 
oddziałów posłusznych rządo­
wi. Zbrojne starcia odbyły- się

KC. (k)

GRONCHI
PRZYJĄŁ TOGLIATTYEGO

Prezydent Włoch — Gron chi roz 
począł konsultację z przywódca­
mi poszczególnych partii politycz­
nych w sprawie utworzenia no­
wego rządu włoskiego. Przez pre­
zydenta Republiki Włoskiej przy­
jęty został im. in. sekretarz gene­
ralny Włoskiej Partii Komuni­
stycznej — Palmiro Togliatti.

PROCES SOCJALISTÓW 
HISZPAŃSKICH

Sąd wojskowy w Barcelonie

spotkał się z królem Hussei- 
nem i premierem Rifarem.

W czasie pobytu w Izraelu 
przeprowadzi on rozmowy z 
czołowymi mężami stanu tego 
kraju. Rozmowy zarówno w 
Ammanie jak i w Jerozolimie 
dotyczą problemów granicz­
nych między tymi krajami, 
które są przedmiotem sporów 
między Jordanią i Izraelem. 
Przede wszystkim chodzi tu o 
rejon góry Scopus.

Hammarskjoeld odwiedzi 
także Kair. W czasie pobytu w 
stolicy Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej przeprowadzi on 
rozmowy na temat sporu mię­
dzy tym krajem a Libanem 
zmierzając do osiągnięcia kom 
promisu między Bejrutem a 
Kairem.

także Bekaa i Baalbeck,
gdzie grupy powstańców wbrr 
gnęły na przednie linie obrony 
wojsk rządowych.

roz
patrywał hprawę 24 osób, w tym 
dwóch kobiet, oskarżonych ó or­
ganizowanie podziemnej zjedno­
czonej partii socjalistycznej pro­
wincji Katalonia. Wszyscy oskar-

Libańskie ministerstwo o- 
brony podaje, że w różnych 
częściach kraju doszło znów

żeni otrzymali Kary więzienia 
6 miesięcy do 7 lat.

amerykanski uran 
DLA FRANCJI

Z Nowego Jorku odleciał do 
ryża samolot wiozący na swym

od

Pa 
po

kładzie 178 g wzbogaconego ura­
nu. Uran ten został przekazany 
przez amerykańską komisję do 
spraw energii atomowej Francji 
dla reaktora atomowego w Fonte- 
nay Rosets.

W INDIACH NADAL SKWAR

Stolica Indii nadal znajduje się 
w strefie nienotowanych od daw­
na upałów. W piątek zanotowano 
5 nowych śmiertelnych ofiar 
straszliwego żaru, który leję się 
z bezchmurnego nieba na rozpa­
lone ulice i domy Delhi.

WYBUCH NA SŁOŃCU

W dniu 19 hm obserwatorium 
astronomiczne w Bukareszcie za­
uważyło olbrzymi wybuch na słoń­
cu, który trwał prawie godzinę. 
W związku z wybuchem należy 
spodziewać się zakłóceń w polu 
magnetycznym i jonosferze oraz 
natężenia promieni kosmicznych.

W

KLĘSKA GRADOWA 
W OKOLICACH FEZU 

okolicach Fezu spadł gwał-
towny grad, 
przekraczała 
trów. Burza 
lała dłuższy

Średnica brył lodu 
często G centyme- 

gradowa. która sza- 
czas, zniszczyła cał-

kowicie zasiewy oraz wyrządziła 
wielkie szkody w sadach.

„WOREK PEŁEN ROZKOSZY"
Przebywający w Stanach Zjed­

noczonych prezydent Filipin — 
Carlos Garcia określił w trzech 
słowach modną kobietę noszącą 
suknię-worek: „worek pełen roz­
koszy".

Końcowe transakcje
na MTP

Protesty 
państw zachedekh 
wobec PSA

SZTOKHOLM (PAP) i
Rząd Danii przekazał reą- 

do w i USA memorandum, w 
którym wyraża sprzeciw wo­
bec uprawianej przez Stany 
Zjednoczone dyskryminacji 
floty duńskiej. Stany Zjedno­
czone zarządziły, aby 50 proc, 
towarów otrzymywanych lub 
zakupywanych przez dnne kra 
je w USA przewozić na stat­
kach amerykańskich. Zarzą­
dzenie to jest niezmiernie ko­
rzystne dla amerykańskiej ma 
rynarki handlowej, natomiast 
dla Danii stanowi ono poważ­
ny cios.

Noty o podobnej treści wy­
stosowały do Stanów Zjedno­
czonych również Anglia, Nor­
wegia i Szwecja.

(Dokończenie ze str. 1)
stwa domowego jak: pralki, 
roboty i części.

,.Minex" sprzedał cement, szkło 
okienne do krajów zamorskich, 
Węgier i Holandii oraz gips flo 
Szwecji. Wielkim zainteresowa­
niem cieszy się nadal nasza cera­
mika. .^Cetebe” kupiła tkaniny 
meblowe w NRD i Belgii, bieliznę, 
ubrania treningowe, tkaniny perło 
nowe 1 ze sztucznego jedwabiu w 
NRD, sprzedała zaś konfekcję do 
Norwegii, pasmanterię do NRD, 
tkaniny bawełniane do Danii.

„Animex” sprzedał wyroby Cen 
trall „Las", „Skórhnpex” — kru- 
pony świńskie do Anglii, Holan­
dii i NRF, skóry futerkowe do 
NRF, obuwie gumowe 1 tekstylne 
do Belgii.

„Textilimport” kupił trawę mor 
ską w Maroku, przędzę w Ho­
landii, sprzedał jej włókno sztucz 
ne, pakuły lniane wysłał zaś do 
Belgii.

,,PRODIMEX” dostarczy AngUl 
przetwory owocowo-warzywne.

Amerykanie 
krytykują swój pawilon 
na Wystawie Światowej

BRUKSELA (PAP)
Do stolicy Belgii przybył dy­

rektor agencji informacyjnej 
USA — George V. Allan. Ma m 
z polecenia prezydenta Eisenho­
wera dokonać oceny wnętrza pa­
wilonu amerykańskiego na Wy­
stawie Światowej. PawHon te® 
był ostatnio ostro krytykowany 
przez wielu turystów z USA i teh 
wypowiedzi doszły do Eisenbowa-

.POLCOOP’' 
Holandii, a

„COOPEX1M”

fasolę I groch

klamerki do
bielizny i galanterię skórzaną do 
Belgii.

„MOTOIMPORT" podpisał trans 
akcję na zakup rowerów w CSR
i NRD 
sprzeda 
pompy

Jak 
stawcy

oraz mopedów w 
natomiast silniki i 

do Turcji.

się dowiadujemy

NRD. 
moto-

wy-
chińscy prowadzili in-

tensywne rozmowy na temat 
zakupu dużej partii polskich 
maszyn rolniczych i sprzętu
mo tory żacy jnego. (zs)

Szalety dla... psów
oczywiście w USA

NOWY JORK (PAP)
W Nowym Jorku, zainstitlo* 

wano pierwsze uliczne szale­
ty dla psów. Po pierwszym 
dniu używalności szaletów sy 
tuacja przedstawia się dosyć 
kłopotliwie, bowiem większość 
psów złośliwie ignorowała wy
budowane 
Najchętniej 
wyrwać ze 
zwyczajem

dia nich obiekty, 
starają się one 
smyczy i starym 

wykorzystywać
przydrożne drzewa oraz latar­
nie.

Psie szalety wyglądają po^ 
dobno bardzo komfortowo. 
Wybudowanie kilkunastu z 
nich kosztowało 500 dolarów. 
W szaletach tych nie zapom­
niano nawet umieścić kwia­
tów.
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ościańska szosa parowała 
-■A- - po dopiero co spadłym 
deszczu. Gdzieś darł się ko­
gut. W nozdrza wciskała się 
egzotyczna mieszanina woni 
spóźnionego kwiecia akacji i 
zwilgotniałej mierzwy. Czło­
wiek zbliżający się od strony 
zabudowań otaksował mnie 
wzrokiem i właśnie zamierzał 
dosiąść prowadzonego roweru.

Nazywał się Wojtkowiak. 
Lubię takie twarze, od któ­
rych emanuje solidność, cza­
sem, jak u mego rozmówcy, 
poparta siwizną. Nowy zna- 
jomy zaproponował rozmowę 
w izbie, której środek zajmo­
wał motocykl, a ściany pstrzy­
ły wyblakłe dyplomy.

— Pański? — wskazałem rę­
ką wehikuł.

— Mój. Bez motoru nie mo­
gę. Zacząłem od „Wuefemki",

co by starych gratów na nowe 
nie wymienił.

Przyznać muszę, że tę, po­
zytywną przecież odpowiedź 
przyjąłem z rezerwą. W któ­
rymś z ośrodków mózgowych 
uruchomił się samoczynnie 
alarmowy dzwoneczek, ostrze­
gając: uwaga, lakier, uwa­
ga! Nie poto przecież przy­
jechałem.

— ...a motocykli jest u nas 
chyba siedem — kontynuował 
bezlitośnie mój rozmówca. — 
Przedtem kupowali rowery. 
To też rzadko która rodzina 
ma jeden.

Jęknąłem w duchu pod 
brzemieniem nadmiaru pozy-
tywów. Skoro już w 
wlazłem, zapytałem:

— To pewnie wieś jest

nie

■zamieniłem na drugą, mia.
łem „Dekawkę", potem „Iżh“. 
Simson" lepszy, nie?

— Nie lepsza pralka? — za­
atakowałem.

— Pralka! — mój prowoka­
cyjny brak zrozumienia de-

diofonizowana? Macie 
mach głośniki?

— Kołchoźniki? 
jeden, u sąsiada. Ale

w
zra- 
ao-

A jest 
reszta

nerwował. Są dwie we
wsi, starczy narazie. — Wojt­
kowiak nie podtrzymywał roz­
mowy. Nie kleiła się wyraź­
nie. Brnąłem więc dalej w 
sposób mało zorganizowany.

— Wie pan, motocykl może 
bym i sobie kupił. Ale ogrom­
nie lubię ładne meble — 
moje zwierzenia były całkiem 
szczere.

— No dobra, panie, — Wojt­
kowiak nadal manipulował 
przy „Simsonie“ — ale zro­
zum pan, że nie znajdzie się 
w Jarogniewicach takiego,

Fundusze, fundusze...
W myśl rozszerzonych zgo­

dnie z nówą ustawą upraw­
nień i obowiązków rad naro­
dowych, organa samorządowe 
powinny troszczyć się o zabez­
pieczenie materialne szkół i 
okazywać pomoc działającym 
na ich terenie instytucjom i 
zakładom naukowym-

W naszym mieście działa za 
służone, najstarsze w kraju 
Poznańskie Towarzystwo Przy 
jaciół Nauk, które niedawno 
obchodziło swój chlubny 100- 
letni jubileusz. PTPN działa 
obecnie w ramach Polskiej 
Akademii Nauk i, podobnie 
jak i inne towarzystwa na­
ukowe, otrzymuje z PAN do­
tację na swoją działalność. 
Poznańskie Towarzystwo, jak 
wiemy, jest swego rodzaju 
Wszechnicą, obejmującą nie­
mal wszystkie dziedziny nauk, 
skupiającą naukowców wszy­
stkich poznańskich uczelni. 
Prace Towarzystwa rozwijają 
się stale. W miarę rozwoju 
wzrastają potrzeby material­
ne. Mnożą się wydawnictwa, 
powiększa księgozbiór, które­
go pozazdrościć może Pozna­
niowi niejedno miasto uniwer 
syteckie.

Właśnie w czasie, gdy ta in­
stytucja naukowa znajduje się 
w pełnym rozkwicie rozwoju 
przyszły konieczne kompresje 
budżetowe państwa i Minister 
stwo Finansów, broniąc słusz­
nie interesów skarbu, w po­
wołaniu się na rozporządzenie 
z 1951 r. poczyniło, poważne 
restrykcje, które odbiły . się 
również na Poznańskim To­
warzystwie Nauk. Jakie stąd 
wyjście?

Nasze PTPN nie jest jedy­
nym, któremu grozi zahamo­
wanie rozwoju. W podobnym 
położeniu znalazły się na Zie­
miach Zachodnich Instytut 
Naukowy Śląski w Opolu, a- 
nalogiczny Instytut z siedzibą 
w Katowicach, Tow. Przyja­
ciół Nauk w Gdańsku oraz to­
ruńskie skupienie naukowców. 
Prezydia Wojewódzkich Rad 
Narodowych na Ziemiach Za­
chodnich, doceniając znaczenie 
działalności towarzystw nau­
kowych, aby nie dopuścić do 
obniżenia ich działalności, 
przyznały subsydia nieraz bar­
dzo znaczne.

Tak np. prezydium WRN w 
Opolu z własnej inicjatywy 
wyasygnowało swemu Instytu 
towi Śląskiemu 750 tys. zł. A 
Poznań? Ani Rada Narodowa 
m. Poznania, ani Wojewódzka 
Rada Narodowa nie zaintere­
sowały się sprawami budże- 
towymi Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk i nie 
wyasygnowały na rzecz tej 
instytucji ani grosza. Gdańsk, 
Bydgoszcz, Opole, Katowice 
poparły dotacjami działalność 
swych placówek naukowych. 
Czy nie warto o tym pomyśleć 
w Poznaniu?

H. BARAŃSKI

nie ma. Jak założyliśmy świat­
ło, pokupowąli radia.

Nie ulegało już wątpliw’ości, 
że roztaczany przede mną 
dość sielankowy zestaw fak­
tów burzył moje reporterskie 
zamierzenia. Chciałem konflik 
tów...

— ...Ze „Starem" były kło­
poty. Palił, smok, benzyny 
co niemiara, a przecież cięża­
rówką nie uorzesz. Pozby­
liśmy śię grata. Teraz POM 
nie ma co w Jarogniewicach 
szukać. Zapisz pan: dwa „Ur­
susy", jeden „Zetor", cztery 
przyczepy, duża młocarnia, 
dmuchawy, prasa do siana, pa­
rę elektrycznych motorów. Coś 
już tam mamy, nie? Jak zli­
czyć — warte ze 400 tysięcy.

Po tej serii wzmacniających 
zastrzyków nie okazałbym bo­
daj zdziwienia, gdyby mój in­
formator obwieścił, że wygrał 
milion w „Totka", albo że we 
wsi stawiają wspólnymi si­
łami ratusz. Lekko zdegusto­
wany — nie zdołałem zaopo­
nować, gdy Wojtkowiak prze­
kazał mnie wkraczającemu 
właśnie do izby tęgiemu blon­
dynowi (— Porada, zajmiecie 
się redaktorem) z miniaturką 
krzyża zasługi w klapie.

Przez bramę wtoczył się za­
ładowany do granic możliwo­
ści wóz. Młody chłopak dziar­
sko począł zwalać zielonkę.

— Są u was i młodzi?
— Kto był, albo i się wże­

nił, ten nie odchodzi. Albo u 
nas źle? Spójrz pan na tego 
młodziaka: widzi pan, z 
zegarkiem na ręku robi 
widłami. Było to kiedyś do 
pomyślenia? Za moich czasów 
zegarek miał rządca. Ale co: 
jak się przyłoży jeden z dru­
gim (normy ustalone są rze­
telnie, za zgodą wszystkich) i 
dwa dni robocze dziennie za­
łapie. Za dzień płaciło się u 
nas 41 złotych i po 5 kilo 
zboża i ziemniaków. Co roku 
wyżej. To nie stać kogo na 
parę stówek? A jeszcze powi­
nien pan znać Kaźmierczaka, 
zastępcę przewodniczącego. 
Umie rozdzielić robotę spra­
wiedliwie.

Niemal schematyczne fakty. 
Tylko hrabia nietypowy, bo 
siedział na miejscu, w sąsied­
nim majątku, zajmował się 
gospodarką i nie zalegał z 
wypłatami. Żeby jeszcze wy­
pracowane dochody nie obra-

Piotr ŻYCKI
(Dokończenie na str. 4)

Jak wiadomo uczestnicy szwajcarskiej ekspedycji w 
Himalaje z udziałem dr. Hajdukiewicza zrezygnowali
z powodu niesprzyjających warunków ze zdobycia
Daulagiri zapowiadając równocześnie powtórzenie wy­
prawy w 1960 roku.

Sądzimy, że mimo to czytelników zainteresuje jedno 
z ostatnich zdjęć nadesłanych przez dr. Hajdukiewicza.

NA ZDJĘCIU: W obozie III na wysokości 5950 m.
SHEX - CAF H aj dukle  wieź

Zdobywamy nowe rynki zbytu
(Dokończenie ze str. 1) 

ofert jest słaba chłonność 
rynku kontrahentów, którym 
przecież nie zawsze możemy 
płacić wolnymi dewizami.

Oczywiście, tego rodzaju 
przeszkód w zasadzie nie ma 
w stosunkach handlowych z 
krajami demokracji ludowej 
czego dowodem może być naj 
większa na Targach transak­
cja z Chinami, które zakupiły 
od nas maszyny rolnicze za 
sumę 12 min. dolarów.

Mimo recesji i związanych 
z tym trudności zawarliśmy z 
krajami kapitalistycznymi wie 
le korzystnych dla obu stron 
transakcji, przy czym zjawi­
skiem pomyślnym jest wzrost

W środę
zakończenie roku

Droga wysadzana okazałymi 
kasztanami usiana była plac­
kami kałuż. Pod drzewami 
panował chłód. To też skwap­
liwie skorzystałem z tego, że 
mój cicerone wychynął w po­
le, na słońce.

— Trakt wiedzie do Czem­
pinia — mówił. I dotknąwszy 
nisko nad ziemią rozpiętego 
w wielki prostokąt sznurka, 
uzupełnił: — Tu właśnie sta­
nie mój domek. 115 tysięcy.

Obok czerwieni się pierw­
szy, zamieszkały już budynek.

— To Hampla •— objaśnia 
Porada. — Postawiony zeszłe­
go roku. Przewodniczący 
Wojtkowiak panu nie mówił? 
Tego lata buduje nas czterech, 
potem po kolei wszyscy. Sta­
re domy, w których mieszka­
my, mają po 200 lat. Tu sta­
nie cała wieś nowa.

Fetor z po siedmiokroć skis- 
łej kiszonki, grzanej słońcem, 
zatykał oddech. Nawet księ­
gowy Porada kręcił nosem i 
proponował, żebyśmy weszli 
w obręb podwórza. Z lewej 
ciągnęła się długa bryła ma­
gazynu z spółdzielczymi war­
sztatami kowalskim i koło­
dziejskim, pełnymi, jak widać, 
roboty. Prawą stronę stano­
wiło siatkowe ogrodzenie, od­
gradzające zespołowe gospo­
darstwo od zakładu opiekuń­
czego. Pod ścianą zabudowań 
wygrzewały się trzy żałosne 
postacie, biała laska czwartego 
osobnika szukała ku nim doj­
ścia.

— Co pan robił przed woj­
ną? — spytałem Poradę.

— Różnie. Pracowało się na 
roli, byłem i w oborze. Bo 
ojca mam właśnie oborowego, 
fachowiec. Wstąpimy do kró­
wek, co? Stary się nachapał, 
nim doprowadził, że mamy 
teraz 58 dojnych sztuk. W 
pięćdziesiątym roku, jak za­
czynaliśmy, nie było ani jed­
nej. Pan wie, za bardzo z 
przekonania — mrugnął — 
wtedy do spółdzielni się nie

Starty*' do Brazylii

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Varimex” zawarła na 
XXVII Międzynarodowych 
Targach Poznańskich szereg 
korzystnych transakcji handlo 
wych sprzedając m. in. 2000
aparatów fotograficznych
„Start” — do Brazylii i partię 
lornetek turystyczych warto­
ści 125.000 dolarów — do Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

Fot. — CAF

wyższą jakość i mogą skutecz 
nie konkurować z zagranicą.

Przykładem zainteresowa­
nia zagranicy wymianą han- 
dlową z Polską może być po 
zyskanie wielu nowych zwo­
lenników naszych Targów. Po 
znań odwieoził m. in przed­
stawiciel rządu australijskie- 
skiego pan Peterson, który 
bardzo pochlebnie wyrażał 
się o MTP i obiecał wpłynąć 
na oficjalne czynniki Austra­
lii, aby w następnym roku 
kupcy tego kraju wystąpili na 
naszej imprezie. Widzi on 
znaczne możliwości korzy­
stnych transakcji, choć może 
na początek niedużych.

Znamienną cechą tegorocz­
nych Targów była też od­
mienna struktura branżowa. 
Zagrań1 czni wystawcy świet­
nie orientowali się. że inte­
resują nas bardziej towary 
inwestycyjne, niż konsumpcyj­
ne. Znalazło to wyraz w zde­
cydowanej przewadze (70 
proc.) eksponatów typu inwe­
stycyjnego. Co prawda nie 
brak było firm oferujących na 
przykład swetry, koszule, obu 
wie, ubrania, materiały itp.

Współpraca: 
handel - przemysł

Poważnym krokiem w dzie 
dżinie usprawnienia Targów i 
handlu zagranicznego jest da 
leko posunięta współpraca 
central handlowych z prze­
mysłem Z jednej strony prze 
mysł występujący już pod 
własną firmą obsadzał swe sto 
iska fachowcami, mogącymi 
nawet nie tylko w polskim ję 
zyku uozielać informacji teęh 
nicznych. dotyczących ekspo­
natów, a z drugiej strony 
uczestniczył on wspólnie z 
przedstawicielami central w 
negocjacjach handlowych. Du 
żą rolę odegrała tu także Na­
czelna Organizacja Technicz­
na.

W tym miejscu, nie tylko 
by tradycji stało się zadość, 
trzeba pod adresem naszego 
handlu zagranicznego powie­
dzieć kilka słów krytycznych. 
W dalszym ciągu jeszcze ra­
zi zbyt mała niekiedy opera­
tywność. Dużo do życzenia 
pozostawiają też umiejętno­
ści „dyplomatyczne”, bo i ta­
kie w handlu są potrzebne.

byte w nich doświadczenia, o 
nowe rynki, nowe kontakty i 
transakcje. Napawają one na 
dzieją, że przyszłe Targi wy- 
padną jeszcze lepiej, że polski 
towar zdobędzie jeszcze lep­
szą markę na rynkach świata. 
Trudno sobie wyobrazić zdo­
bycie przez Polskę miana po 
ważnego partnera handlowe­
go bez organizacji Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich, które rok rocznie , są 
miejscem spotkań, zawierania 
transakcji i nawiązywania sto 
sunków handlowych przez 
kupców całego świata, są swe 
go rodzaju portem do które­
go przypływa flota handlowa 
wszystkich mórz i oceanów.

I to jest właśnie największa 
siła i rola naszej imprezy.

Marian FLEJSIEROWICZ
Zbigniew MIKA

Ku czci
Cypriana Norwida

22 bm. w 75 rocznicę śmier­
ci Cypriana Norwida z ini­
cjatywy Komitetu Obywatel­
skiego Dni Norwidowskich w 
Wołominie odbyła się w miej­
scowości Głuchy w woj. war­
szawskim uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej w 
dworku, w którym urodził się 
poeta i spędził młode lata.'

W uroczystości udział wzię­
li przedstawiciele Minister­
stwa Kultury i Sztuki, War­
szawskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, Związku Lite­
ratów Polskich, organizacji 
politycznych i społecznych o- 
raz miejscowych władz. Licz­
nie zebrali się tu również 
mieszkańcy stolicy oraz po-
bliskich wsi. (PAP)

szło. Mleczność jest
Przeciętna 10 
Ale hrabiego 
gonić...

— Co?
— Mówię:

litrów od 
musimy

musimy

niezła, 
krowy, 
jeszcze

dościg-
nąć hrabiego. Jarogniewice 
należały kiedyś do Marcelego 
Żółtowskiego. U niego nie było 
miejsca w oborze dla krowy, 
jeżeli nie dawała dziennie 13 
Itr- Ale zrobimy i to. Ilościo­
wo mamy bydła więcej, bo na 
działkach stoją u każdego 
dwie sztuki z przychówkiem.

eksportu naszych maszyn i 
urządzeń przemysłowych. I to 
jest właśnie wielkim osiągnię 
ciem tegorocznych Targów 
Poznańskich. Stąd też ocenia 
my je wyżej, niż zeszłoroczne.

Nowe rynki
Sukces ten rozszerza się na 

dwie inne jeszcze dziedziny, 
a mianowicie: wiele ko­
rzystnych transakcji w zakre­
sie tzw. małego eksportu i 
wejścia na rynki dotychczas 
przez nasz handel nie ob 'u- 
giwane (np. Włochy — eks­
port nierogacizny. Hiszpania 
— eksport jaj, Szwecja •— 
eksport truskawek).

Oczywiście, powodzenia na­
szego eksportu nie zdobyliś­
my jedynie na „piękne oczy". 
Zarówno nasze maszyny i 
urządzenia jak i wyroby prze 
mysłu lekkiego oraz produk­
ty rolne osiągnęły znacznie

Bywa, że nie umiemy odpo­
wiadać odmownie na propo­
zycje kontrahentów, t-’- ’
ich nie zrazić do

t ak by
dalszej 

współpracy. Z tej samej łącz 
ki pochodzi przykład 
PAGED-u. Centrala ta potrą 
fiła zaprosić dziennikarzy na 
konferencję prasową, na któ-
rą nikt z .lej strony nie przy 
był! Na taki „gest” nie po­
zwoliłby sobie żaden wy­
stawca zagraniczny. Trzeba 
jednak przyznać, że inne cen 
trale (chociażby „Metalex- 
port”) nie brały przykładu z 
Pagedu.

Niesposób tu pominąć spraw 
organizacji samych Targów i 
zaplecza. Generalnie rzecz bio 
rąc, egzamin wypadł pomy­
ślnie, czego dowiem są nie 
tylko nasze spostrzeżenia, ale 
i opinia gości zagranicznych.

XXVII MTP mamy poza so 
bą. Jesteśmy bogatsi o zdo­

W najbliższą środę przypa­
da zakończenie roku szkolne­
go we wszystkich szkołach za­
wodowych. W Poznaniu koń­
czy zajęcia ok. 10 tys. ucz­
niów, a w całej Wielkopolsce 
ponad 25 tys. Około 2.500 ab­
solwentów składało w tym ro­
ku końcowe egzaminy, więk­
szość z wynikiem pomyślnym.

75 proc, absolwentów tech­
ników ma zabezpieczone skie­
rowania do pracy, natomiast 
kończący szkoły zasadnicze 
zostaną zatrudnieni w 60 proc. 
W okresie najbliższych 3 mie­
sięcy DOSZ przy współudzia­
le urzędów zatrudnienia czy­
nić będzie starania o zapew­
nienie pracy wszystkim tego­
rocznym absolwentom'.

Już we wtorek nastąpi roz­
danie nagród uczestnikom je­
dynego w Polsce wydziału za­
ocznego Technikum Księgar­
skiego. 2-letnia nauka po ma­
turze ogólnokształcącej obej­
mowała przedmioty zawodo-. 
we. W kursie brali udział 
czynni zawodowi księgarze. 33 
osoby zostały dopuszczone do 
egzaminów końcowych. Poza 
tym kończy Technikum Księ­
garskie (normalne) 21 matu­
rzystów.

Jeszcze trwa nabór kandy­
datów do szkół zawodowych, 
szczególnie do 2-letnich szkół 
zasadniczych. Egzaminy wstęp 
ne wyznaczone są na 26—27 
bm. Drugi termin przypada na 
koniec sierpnia.

(emp)

Likwidacja złodziejskiej bandy i domu schadzek
17 marca br. w Poznaniu 21- 

letni Lech Nowiński (zam. przy 
ul. Przemysłowej 41) i 20-letni 
Piotr Marczyński (Dzierżyńskiego 
79) usiłowali włamać się do miesz­
kania Mariana H„ aby przywłasz­
czyć sobie obraz Juliusza Kos­
saka, wartości ponad 10 tys. zł. 
Milicja złapała ich in flagranti.

Przeprowadzone przez KM
MO i Prokuraturę ni. Poznania — 
śledztwo przyniosło rewelacyjne 
wyniki. Nowiński okazał się her­
sztem kilkuosobowej szajki, mają, 
cej „melinę“ przy ulicy Czerwo­
nej Armii u Bogumiły Skrętej. 
Jej mieszkanie stanowiło dom 
schadzek, w którym urządzano or­
gie, 1 to w obecności 4-letniego 
dziecka gospodyni. Skręta i miesz 
kająca z nią Teresa Majchrzako- 
wa podejrzane są o przestępstwo 
Z art. 245 § 1 KK (zarażanie cho­
robami wenerycznymi). Działal­
ność szajki polegała głównie na 
tym, że z restauracji zwabiano za 
możniejszych „klientów" do do­
mu schadzek, aby „po wszyst­
kim" upoić alkoholem zawierają­
cym luminal (środek usypiający!) 
i następnie doszczętnie ograbić. 
Ponadto złodzieje dokonali szere­
gu kradzieży w lokalach gastro­
nomicznych.

Obok wymienionych już, podej­
rzanymi w tej sprawie są: M. Kle 
wenhagen (Chłapowskiego 7), W. 
Klaużyński (Fabryczna 20), Ł. No­
wińska, „magazynier". skradzio­
nych przedmiotów — S. Nowiń­
ski (Małeckiego 3), B. Wieczorek 
(Piekary 8a), A. Milde (Hetmań­
ska 20) i J. Borowczak (Kolejowa

P. S. Sąd Powiatowy — Wydział 
dla Nieletnich zawiesił władzę 
rodzicielską Skrętej 1 zarządził u- 
mieszczenie jej dziecka w Państw. 
Pogotowiu Opiekuńczym.

Aida“ w Operze Warszawskiej

26 bm. w Państworcej Operze w Warszawie odbędzie 
się premiera „Aidy” Giuseppe Verdiego w insceniza­
cji i reżyserii George Teodorescu reżysera Teatru Wiel­
kiego Opery i Baletu w Bukareszcie. Kierownictwo mu­
zyczne — M. Mierzejewski. Dekoracje — L. Zahorski. 
Choreografia. — St. Miszczyk. W czołowych partiach 
opery wystąpią najwybitniejsi soliści Opery Warszaw­
skiej: Bańkowska, Klosówna, Szczepańska, Kostal, Do- 
mieniecki, Kossowski, Ładysz i inni.

Na zdjęciu: Fragment opery. Fot. — CAF



DBOGOmZT
(Dokończenie ze str. 3) 

cał; niemal wyłącznie dla sie-

Knura mamy że ha! — 
pan świniarnię? Roz­

budowana na 220 sztuk.
udynek, jak inne, niedaw- 

no tynkowany. Wszystkie da-
J trzymają się teraz kupy. 

Sporo grossa i roboty, widać 
zostało w to włożone

V^ri2A1SZym ci^§u szukam 
konfliktów, starć. O, ten fa­
cet, kmry Właśnie czegoś ener­
gicznie dowodzi księgowemu 

może być odpowiedni. Nie 
pytam o nazwisko, od razu 
włażę w sedno sprawy:

Niech pan powie jak tu 
U was było jesienią 56 roku. 

Nieznajomy ma dobry re- 
neks i wyraża się dosadnie: 

Co miało być? Nic. Dwóch 
wystąpiło. Chcieli — poszli. 
Było nas kiedyś 27, teraz — 
40. Są i folwarczni, są i dzie- 
d z i c z n i. Styczyński, Woź­
niak, Lulka. Sześciu. Wojtko­
wiak przewodniczy od po­
czątku, księgowy też od zało­
żenia pracuje. Wybrało się tyl­
ko po Październiku radę nad­
zorczą. Pięciu z Styczyńskim 
na czele. Tak jest dobrze.

. — Pewnie jednak teraz, jak 
kiedyś często, nikt do was z 
powiatu nie zagląda? — na­
pierałem.

— Eeee, czemu? — niezna­
jomy w szarym drelichu skrzy 
wił się. — Wpadają i z partii, 
a najwięcej Wieczorkowa z 
Powiatowego Związku Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Prze 
cie w Kościańskiem w trzy­
dziestu dziewięciu wsiach 
wspólnie gospodarzą, pan wie? j

— Dobra, dobra, ale mi nie 
mówcie, że przez osiem lat I 
nie było u was sporów, tarć... 
No może nie?

— Ja panu powiem — to 
było tak. — „szary drelich” 
zapalił papierosa, którymi czę 
stował księgowy. — Po pierw­
szym roku, jak dniówka wy­
padła siedem z groszami, to 
deliberowało się zimą, czy się 
nie rozwiązać. Za rok skoczy­
liśmy na 13 złotych. Od tej 
chwili skończyło się na fest z 
gadaniem a zaczęła się solidna 
robota. Pewnie — splunął za 
okno — kwęka czasem kto, 
jest niezadowolony. Ale nigdy 
tu nie było rozróby.

— Na karb czego to kładzie­
cie? — pytam obu, nieomal 
poirytowany.

— Paniet — anonimowy roz 
mówca spojrzał na mnie wy­
raźnie z wyrzutem. — Po cho­
lerę pan chce (!), żebyśmy się 
kłócili, gdy idzie o to, żeby 
lepiej żyć, o! Jasne, me?

Kapituluję.

Śliwy oblepione są owocami. 
Waligóra, stary doświadczony 
ogrodnik, który z niejednego 
juz drzewa jabłka jadał, żyje w 
Jarogniewicach od czterdziestu 
lat. Siwawy, w fantazyjnym 
kapelusiku, opowiada z oży­
wieniem to o synu, który jest 
współpracownikiem profesora 
Białaboka w zakładzie nau­
kowym w Kórniku, to o kwit­
nieniu drzew:

— Mówię panu, pszczoły nie 
podołały. Nigdy sad cały od 
razu nie sypie kwiatem, a tego 
roku tak było, po długich chło 
dach. Żeby nie to! Ale i tak 
baronowi się nie śniło, że dla 
nas sadzi, he, he!

Baronowi czy hrabiemu?
— Baronowi. Po hrabim był 

baron. W czasie wojny. Korff 
się nazywał, z Estonii. On po­
sadził 5 hektarów sadu, my 
zbieramy. Dodaliśmy jeszcze 
dwa i pół i w tym roku doda­
my tyleż. Co pan chce? W ze­
szłym roku ogród miał obrót 
na 170 tysięcy. W tym wyciąg­
niemy więcej, bo urodzaj na 
owoce i pomidorów wysadzi­
liśmy 14 tysięcy.

— Cieplarnię też macie?
— Mamy. I inspekta. Szkoda 

naprawdę, niecn pan wpadnie 
jak będą owoce. Teraz mogę 
pana poczęstować tylko rzod­
kiewką...

Widocznie nie jestem spe­
cjalnie spostrzegawczy, bo gdy 
wróciłem z Jarogniewic nie 
bardzo umiałem odpowiedzieć 
na pytanie, co na wsi słychać. 
Ale właśnie mi się przypom­
niało, że dostrzegłem zmianę: 
dawniej, jak tylko gospodarze 
gdzieś do życia rolniczą spół­
dzielnię powołali, na rozstajach 
pospiesznie montowano nie­
bieskie drogowskazy z odpo­
wiednim napisem. Teraz prak­
tyka ta została zaniechana. 
Uważam, że to dobrze. Drew­
niane drogowskazy nie są naj 
lepszymi. Piotr ŻYCKI 1

Przychówek warszawskiego ZOO

Ta mała małpka ma zaledwie dwanaście dni.
CAF - fot. Miedza

Wzmocnienie nadzoru pedagogicznego
i wzrost samodzielności władz oświatowych
— Jak wiemy wkrótce ma 

nastąpić połączenie Wydziału 
Oświaty Prezydium WRN z 
Dyrekcją Okręgową Szkole­
nia Zawodowego i utworze­
nie Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego oraz w
powiatach inspektoratów
oświaty. Kiedy nastąpi ta re 
organizacja?

— Reorganizacja już się
dokonuje, jednakże praktycz
nie nowe instytucje
działać 
nowego 
więc Gd

— Czy

zaczną
prawdopodobnie 
roku szkolnego, 
1 września.
chodzi tu tylko

od 
a

o
zmianę szyldu, czy też...?

— Oczywiście, że nie. Zmia 
ny mają przede wszystkim 
na celu wzmocnienie nadzo-
ru pedagogicznego władz
oświatowych, podniesienie po 
ziomu kadry naszych praco­
wników oraz pewne usamo­
dzielnienie. Przewiduje się od 
powiedrtie kwalifikacje dla łu 
dzi, którzy będą pełnić funk­
cję w nadzorze pedagogicz-
nym.

— Jak będzie wyglądała 
gamzacja Kuratorium?

— Kuratorium będzie

or

się

W niedzielę nie ma nas w domu
r7 tegoroczną pogodą — jak z 
“ huśtawką. Raz wysoko, raz 

nisko, raz ciepło raz zimno. Ale 
przecież w niedzielę często by­
wa ciepło i niejednemu przycho­
dzi chętka na opuszczenie murów 
miasta. Na temat organizowania 
świątecznego wypoczynku mówi 
się więc, dyskutuje, ba — gdzie­
niegdzie — w ferworze takich nie­
ustających rozmów nie zauważono 
nawet nadejścia sezonu wczasów 
letnich.

We Wrocławiu dyskusje takie 
prowadzą między sobą związki 
branżowe, rada narodowa i rady 
zakładowe. Tymczasem w każde 
święto tłumy wrocławian okupują 
zielone brzegi Odry, tęsknie spo­
glądając na okoliczne budynki. 
Wystarczyłoby raz na tydzień u-

Niedzielny wyjazd za miasto stał 
się dla wielu rodzin pewną tra­
dycją. Niektórzy jednak słusznie 
obawiają się uciążliwego dojazdu 
środkami miejskiej komunikacji 
(nie zawsze zdającej egzamin), wo­
żenia ze sobą wałówek i chłodzą­
cych napojów. Dlatego też zachę-
tą do wypoczynku miastem.

rządzić tam bufety, a 
ków wstawić stoliki i 
aby nakarmić i napoić 
świeżego powietrza.

do ogród- 
krzesełka, 
amatorów

Rady zakładowe poznańskich 
fabryk też debatują, czy stawiać 
domki campingowe w Wielkopol­
skim Parku Narodowym, czy też 
organizować wycieczki turystycz-

Tymczasem gdzie indziej w po­
rę dostrzeżono lato i zaczęto krzą 
tać się koło organizowania nie- 
dzaetaych punktów wczasowych. 
Związek Pracowników Komunal­
nych w Bydgoszczy wynalazł już 
trzy miejscowości dla niedzielne­
go wypoczynku — w Chmielniku, 
Kamionce i Tleniu...

Problem niedzielnych wczasów 
nie jest skomplikowany, zwłasz­
cza że związki — główni organi­
zatorzy niedzielnego wypoczyn­
ku — coraz lepiej pojmują pod­
stawowe jego zasady. Rzecz jest 
przecież zupełnie prosta: trzeba 
przeznaczać fundusze nie na opła­
canie wstępu na mecze lub na 
organizowanie drogich wycieczek, 
z których może skorzystać mała 
liczba pracowników, lecz na świą 
teczny wypoczynek dla załóg i ich 
rodzin.

0 powstającym kuratorium rozmawiamy 
z kier. Wydziału Oświaty Prez? WON 

- mgr. J. Słoińskim

składało z trzech działów, na nia Zawodowego ora?których czele staną naczelni- - — - - °--az 2ast^'
cy. Będą to: Dział Ogólny, 
Dział Szkolnictwa Ogólno-
kształcącego oraz Dział Szkol 
nictwa Zawodowego. Poza 
tym powstaną samodzielne 
oddziały; Szkół Specjalnych i 
Opieki nad Dzieckiem, Oświa 
ty Dorosłych, Wychowania Fi 
zycznego, Przysposobienia 
Wojskowego i Wczasów oraz 
Osobowy.

cą kuratora do spraw szkol­
nictwa zawodowego jest inż. 
Jan Pająk, dotychczasowy dy­
rektor DOSZ. Jeden z najważ 
niejszyeh działów, a mianowi 
cle Szkolnictwa Ogólno-kształ 
cącego obejmie mgr. Mieczy­
sław Prażmowski, a Dział 
Ogólny — ob. Marian Nowac 
ki.

— W czym wyrazi 
wzrost, samodzielności 1 
oświatowych?

— Chciałbym od razu

się 
władz

za-
znaczyć, że reorganizacja nie 
oznacza wyłączenia z rad na 
rodowych, choć niewątpliwie
stanowi usamodzi elnienie

Rozmawiał:
Mieczysław SKĄPSKI

W muzykalnym Poznaniu

0 schyłku sezonu

może być wynalezienie atrakcyjne 
go punktu w pobliżu lasu, jeziora 
lub rzeki, ułatwienie dojazdu, u- 
świetnienie wypoczynku jakąś im 
prezą. To nie jest trudne, chociaż 
wymaga zabiegów i sprężystej or­
ganizacji. Bardziej skomplikowana 
jest organizacja dorocznego wy­
poczynku.

Ustanowienie urlopów nie zro­
dziło się z kaprysu, lecz zostało 
podyktowane względami zdrowot­
nymi. Zmiana środowiska, oderwa 
nie się od codziennych spraw, o- 
puszczenie zadymionego miasta — 
to podstawowe warunki odzyska­
nia sił umysłowych i fizycznych. 
Cóż, gdy wielu chće jechać na ur­
lop jedynie w lipcu lub sierpniu... 
Kierowniczka jednego z domów
wypoczynkowych 
odwiedziła przed 
huty i kopalnie 
eając do wyjazdu

FWP w Wiśle 
rokiem większe 
śląskie, zaehę- 

na urlop w ma-
ju, czerwcu i wrześniu, gdy w gó­
rach pogoda jest murowana. Chęt­
nych znalazło się bardzo mało.

Trudno jest przełamać takie o- 
pory. Jeszcze trudniej jest chyba 
namówić ,,.konserwatystów” na 
wyjazd w ogóle, chociażby zachę­
tą były wczasy ulgowe lub nawet 
bezpłatne. Niejednokrotnie sta­
wia się tu zarzut, że na wczasy 
może wyjechać tylko jeden czło­
nek rodziny. A żona? A dzieci?

Domy wypoczynkowe FWP nie 
dysponują taką ilością miejsc, 
która w najbardziej atrakcyjnych 
miesiącach mogłaby zaspokoić za­
potrzebowanie. Toteż wiele związ­
ków zawodowych, których pra­
cownicy pragną korzystać z tej 
formy wypoczynku, postanowiło

dowę własnych domów, gdzie 
znajdą się miejsca i d.la rodzin, 
i dla matek z dziećmi. Włóknia­
rze, przeznaczając na ten cel część 
składek związkowych, zlecili dy­
rekcji FWP wybudowanie dla 
nich domu. Warszawski okręg 
służby zdrowia, organizacja mniej 
bogata ale ruchliwa, rozgląda się 
za budynkiem w pobliżu stolicy, 
aby tam urządzić czynne cały rok 
wczasy dla matek z dziećmi. Rów­
nocześnie okręg zakupił domki 
campingowe 2- i 4-osobowe i „bu­
duje" miasteczko nadmorskie. Ko­
szalińska Fabryka Mebli z od­
padów prodtfccyjnych stawia w 
Mielnie obóz campingowy dla mło­
dzieży fabrycznej. Urlop na po­
jezierzu olsztyńskim jest, ze 
względu na stosunkowo niewielką 
odległość, atrakcją dla Warsza­
wy. Warszawskie zakłady pracy 
właśnie tam urządzają miejsca 
wypoczynkowe.

Czy nie należy więc skończyć z 
dyskusjami i wziąć przykład z 
pomysłowości i energii niektórych 
organizacji związkowych? Poma­
gają one w realizowaniu zasady, 
która pracownikom wyjdzie tylko 
na zdrowie: „w niedzielę nie ma 
nas w domu, a na czas urlopu wy- 
jeżdżamy z miasta.”

Grażyna ZIELSKA

władz oświatowych. Związek 
z radami pozostaje nadal sil­
ny, choćby przez to, że wszel 
kie wydatki osobowe i rze­
czowe znajdować się będą 
przecież w budżetach rad na­
rodowych. Jednakże kuratora 
i jego zastępcę powoływać bę 
dzie teraz Minister Oświaty” 
po porozumieniu z Prezydium 
WRN, naczelników natomiast 
powoływać będzie Prezydium, 
ale na wniosek kuratora. Po­
dobnie będzie z inspektora­
mi. Tak więc obsadzanie sta­
nowisk w resorcie oświaty nie 
będzie leżało w bezpośred­
nich kompetencjach rad na- 
rodowyćh co niewątpliwie po 
zwoli kuratorom i inspekto­
rom lepiej przeciwstawiać się 
tendencjom do wykorzystywa 
nia swoich pracowników do 
innych prac niż oświatowe. A 
przecież niejednokrotnie by­
wało, że pracowników wydzia 
łów czy referatów oświaty 
wysyłano do różnych akcji 
np. skupu ze szkodą dla 
spraw szkolenia i wychowa­
nia.

— Czy Poznań, jako miasto 
stanowiące województwo, bę­
dzie miało osobne Kurato­
rium?

— Nie, województwo poz­
nańskie jako całość będzie 
posiadało jedno tylko Kurato 
rium, natomiast niektóre z 
miast stanowiących powia­
ty będą prawdopodobnie mia-

Omówienie atrakcyjnych im 
picz ostatniego tygodnia za- 
cznę od wieczoru koncertowe 
go Moniki Haas. Jak wiado­
mo — dwie Moniki konkuru­
ją obecnie na estradach świa 
ta, walcząc o sławę najwybit­
niejszej pianistki francuskiej: 
Bruchollerie i Haas. Sylwetkę 
artystyczną pierwszej znamy 
dobrze. Bruchollerie przedsta 
wia typ gry rasowego wirtuo

ytana fortepianu’1. Mo

Artykuł 203 KK

Sprawa jest pilna!
Ą rt. 203 KK głosi: „Kto do- 
1 * puszcza się czynu nie­

rządnego względem osoby po­
niżej lat 15, albo osoby częścio 
wo lub zupełnie pozbawionej 
zdolności rozpoznania znacze­
nia czynu lub kierowania 
swym postępowaniem, podle­
ga karze więzienia do lat 10”.

Najwyższy wymiar kary — 
10 lat. Tyle miała właśnie Bo­
żena S., kiedy stała się poraź 
pierwszy ofiarą przestępstwa 
z art. 203 KK. Pewne okolicz­
ności sprawiły jednak, że na 
tym się nie skończyło.
— Moje życie — mówi 14-let- 

nia dziś Bożena — jest ciężkie 
i smutne. Mam troje rodzeń­
stwa, ale ojciec i matka poroz- 
dawali dzieci między obcych 
ludzi. Ja zostałam u dziadków.

Opiekunowie Bożeny — lu­
dzie w podeszłym wieku — 
nie potrafili zapobiec depra­
wacji dziewczynki. Włóczyła 
się po ulicach. Latem ub. roku 
wraz z dwiema koleżankami 
chodziła często „na karuzelę” 
(Dolna Wilda na wysokości ul. 
Czajczej). Efekt: na 13-letniej 
Bożenie S. trzeba było doko­
nać zabiegu przerwania ciąży, 
a wobec dwóch młodych pra­
cowników Przeds. Państwo­
wego „Luna— Park nr 4” za­

stosować areszt pod zarzutem 
zbrodni z art. 203 KK.

Wszystko wskazuje na to, 
że pięciu innych mężczyzn sta­
nie przed sądem oskarżonych 
o takie samo przestępstwo. 
Tylko w związku ze sprawą 
Bożeny S., powstaje ponadto 
uzasadnione w pełni podejrze­
nie, że jej 13-letnie koleżanki 
również...

Obecnie Bożena S. mieszka 
u młodego mężczyzny. Histo­
ria powtarza się...

♦ * *
Nie należałoby podawać 

tych faktów do wiadomości 
publicznej, gdyby nie to, że 
wcale nie są one odosobnione. 
Dlatego trzeba bić na alarm. 
Z jednej strony o to, aby oto­
czyć dzieci troskliwszą opieką, 
z drugiej — o stworzenie wła­
ściwej atmosfery wokół pro­
blemu uświadomienia seksu­
alnego. Tajemnicą poliszynela 
jest bowiem fakt, że dzieci w 
najtrudniejszym dla siebie 
okresie życia z zasady otrzy­
mują w tej dziedzinie wyjaś­
nienia nie od rodziców i wy­
chowawców, lecz rówieśników 
lub nieco starszych kolegów i 
koleżanek.

Sprawa jest pilna!
(ak)

Zelektryfikowano
-104 obiekty

Pomyślnie, przebiegają w
naszym województwie prace 
elektryfikacyjne na wsi. Plan 
półroczny został wykonany, a 
nawet przekroczony, już w 
maju. Przewidzianych było do 
elektryfikacji 96 obiektów: 56 
wsi, 25 PGR-ów, 13 POM-ów 
i 2 obiekty przemysłowe. Ze­
lektryfikowano 104 obiekty, 
w tym większość zaplanowa­
nych wsi.

Woj. poznańskie ma najwięk 
szy udział w pracach Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa, które 
także obsługuje wojewódz­
twa zachodnie jak: szczeciń­
skie, zielonogórskie i wroc­
ławskie.

Od roku 1960 PPER zamie­
rza w poważniejszym stopniu 
przyjmować zlecenia od spo­
łecznych komitetów elektry­
fikacyjnych, dotychczas było 
to niemożliwe ze względu na 
ścisłe limitowanie potrzebnych
materiałów. (emp)

ły odrębne 
oświaty.

— W czym

inspektoraty

się wyrazi
wzmocnienie nadzoru pedago 
gicznegc?

— Wymagać będziemy wyż 
szych kwalifikacji na te sta 
nowiska, kurator będzie miał 
głos decydujący w ich obsa­
dzeniu, zgrupowanie pewnych 
typów szkół w poszczególnych 
działach pozwoli na lepsze 
wykorzystanie wizytatorów. 
Np. w szkoładh zawodowych 
przedmioty ogólno-kształcące 
będą wizytować wizytatorzy 
ze szkół ogólnokształcących, 
a nie inżynierowie jak się to 
dotąd zdarzało. Będziemy mo 
gli łatwiej prowadzić jednoli 
tą politykę w stosunku do ca 
łego szkolnictwa, gdyż pod­
stawowe zasady naszego dzia­
łania będziemy ustalać na po 
siedzeniach kolegium kurato­
ra, w którego skład wejdą 
wszyscy naczelnicy działów 
oraz samodzielnych oddziałów 
i przewodniczący Zarządu 
Okręgu ZNP.

— Czy wiadomo już kto sta 
nie na czele Kuratorium?

— Mnie przypadł— Mnie przypadł zaszczyt 
objęcia stanowiska kuratora.
Naczelnikiem działu Szkole-

Dni Morza

Rakowicz
Kościół św. Piotra i Pawła — Stary Gdańsk

Fot.

nika Haas jest na pewno rów 
nie wybitną solistką, choć jej 
interpretacja nic zdradza ta 
kiej chęci olśniewania słucha 
czy brawurą i błyskotliwością. 
Haas wysuwa na plan pierw 
szy nie siebie, ale kompozy­
tora i jego dzieło. O powyż­
szym nastawieniu mówił m. 
in. program, złożony w I cz. 
recitalu z utworów Bacha, Mo 
zarta i Schumanna (cykl „No 
velette”).

Po przerwie usłyszeliśmy 3 
„Preludia” Dcbussycgo «raz 7 
„Krótkich utworów” Honne- 
gera. Cały swój program wy­
konała Monika Haas z wy­
tworną muzyczną kulturą, 
miękkim i barwnym dźwię­
kiem, bez cienia jakiejkolwiek 
jaskrawości. Recital zakończy 
ły „Tańce bułgarskie” w efek 
townej stylizacji Beli Barto­
ka (kompozytora węgierskie­
go). Teraz Haas zachwyciła 
swą niezachwianą rytmiczno­
ścią oraz pełną powabu stro­
ną techniczną gry, nie znają 
ccj żadnych trudności.

Ostatni w bież, sezonie kon 
cert symfoniczny prowadził 
Jerzy Katlewicz, nowy kie­
rownik artystyczny i dyry­
gent Filharmonii. Po dłuż­
szym okresie muzykowania w 
Poznaniu dwóch intelektuali­
stów — Wisłockiego i Wiłko-
mlrskicgo nasza publicz
ność otrzymała odmianę: arty­
stę o płomiennym tempera­
mencie i młodzieńczej żywio-
łowości. 
ulegną 
zmianie

Podobno programy 
również zasadniczej

Niżcj podpisany pozwala 
sobie przypomnieć Czytelni­
kom niniejszej rubryki, co 
Pisał w nr 71 (24. III. 57 r.) 
na temat’ obecnego kierownic 
twa Filharmonii: „Krakowia­
nin Jerzy Katlewicz to dyry­
gent typu emocjonalnego, o 
batucie wywierającej jakiś 
szczególny fluid na orkiestrę 
i audytorium. Artysta ten mu 
zykuje z entuzjazmem i pory 
wającą pasją... Czy Poznań­
ska Filharmonia nie powinna 
na stałe zatrzymać Katlcwi- 
cza w naszym mieście?”.

Cóż pozostaje, aby dodać do 
powyższych słów? Chyba tyl­
ko to, że witamy serdecznie 
Jerzego Katlewicza w charak 
terze stałego kapelmistrza 
Filharmonii Poznańskiej, 
Uwerturę d0 „Sprzedanej na 
rzeczonej” Smetany i „V Sym 
fonię” Bccthovena poprowa­
dził ostatnio z takim odczu­
ciem i sugestywnością, że nic 
chcieliśmy artysty wprost wy­
puścić z estrady. Wołaniom o 
„bis” zda się nie było koń­
ca. Jako solistka wieczoru 
wystąpiła Antonina Kawec­
ka, która odśpiewała dwie arie 
operowe (Weber i Giorda- 
no), zyskując życzliwe przy­
jęcie wśród audytorium dzię 
ki swej starannie wypracowa 
ncj technice wokalnej, ujmu­
jącej muzykalności i trafne­
mu zrozumieniu stylu Na bis 
wykonała Kawecka arie Cilea 
i Ponchielliego, utrzymują2 
się w kręgu muzyki oper°" 
wej.
Kazimierz NOWOWIEJSKI



Pracownicy poszukiwani

Magazyniera samotnego z dłuższą praktyką na 
tym stanowisku, poszukuje Stacja Selekcji Ro­
ślin Wąwelno, poczta Wąwelno, pow Wyrzysk 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy w rolnictwie. Stanowisko do 
objęcia natychmiast.______  K3334
Samotnego piekarza zatrudmmy, wynagrodzenie 
według obowiązującej siatki płac. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska'* w Kuślinie, 
pow. Nowy Tomyśl.______ ___ K3335
Kierownika budowy z uprawnieniami, technika 
budowy z długoletnią praktyką, gł, mechanika, 
kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 6 blacharzy, 4 dekarzy, 8 zdunów, 10 płyt­
karzy. 4 cieśli, 4 malarzy i 4 elektryków przyj- 
mie do pracy na terenie m. Poznania Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane Nr 2 
w poznaniu, Droga Dębińska 3b. Hotelu ro­
botniczego przedsiębiorstwo nie posiada. Zgło­
szenia pokój 11.________ _______ ___ K3347 
2 kierowników robót z paroletnią praktyką w 
budownictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych Nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
26. Wynagrodzenie w okresie próbnym od 2.400 
złotych.____________________ “________K3422
400 pracowników niewykwalifikowanych przyj 
mie zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 8 Odcinek Budowlany w Opolu, ul. 
Struga 6 (barak). Zgłoszenia przyjmują kie­
rownictwa robót w Pyskowicach pow. Gliwice, 
Łabędy pow. Gliwice i Opole ul. Armii Ludowej. 
Wynagrodzenie i świadczenia wg umowy zbioro­
wej obowiązującej w budownictwie. Dla samot­
nych zakwaterowanie w hotelach robotniczych 
zapewnione.___________ K3634
Inżynierów mechaników7, wzgl. techników me­
chaników z kilkuletnią praktyką w ruchu za­
trudnimy natychmiast na kierowniczych stano­
wiskach w niżej podanych zakładach: 1. Kroch­
malni „Sokółka" w Niechlowie, pow. Góra Ślą­
ska; 2. Krochmalni „Sulęcin“ w Sulęcinie, woj. 
zielonogórskie; 3. Krochmalni „Łobez11 w Łobe- 
zie, woj. szczecińskie. Wynagrodzenie wg sta­
wek obowiązujących w przemyśle spożywczym. 
Mieszkania zapewnione. Podania wraz z dokład­
nym przebiegiem pracy dotychczasowej i opinią 
prosimy kierować na adres: Centralny Zarząd 
Przemysłu Ziemniaczanego, Poznań, ul. Libelta 
26, pokój 35. K3403

powiatowy zw. gminnych spółdzielni 
..SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W JAROCINIE 

zaangażuje
INSTRUKTORA RACHUNKÓWO-KSIĘGOWF.GO

Sb^rfrint wyższe ekonomiczne
Dionte Z Praktyką cc najmniej 2-letr.ią w 
pionie samopomocowym. Wynagrodzenie wg 

obowiązującej siatki plac.

DYREKCJA KALISKICH 
ZAKŁADÓW CERAMIKI BUDOWLANEJ 

w Kaliszu, ul. Kordeckiego 36 
poszukuje

W KOŚCIAŃSKIEJ KOLEKTURZE 21, 
PAŃSTWOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

poeffa utfąrana

Magazyniera kwalifikowanego z dłuższą prakty­
ką do magazynu zbytu zaangażuje z dniem 
1. VII. 1958 r., wzgl. zaraz Przedsiębiorstwo 
Przetwórstwa Pierzarskiego w Swarzędzu. Pła­
ca wg obowiązującej tabeli zaszeregowania pra­
cowników umysłowych w przemyśle jajczarsko- 
drobiarskim. Wnioski wraz z odpisami świa­
dectw pracy należy składać osobiście w biurze 
kadr PPP w Swarzędzu przy ul. Kilińskiego 3/7 
w godz. od 9—12. K3424
Pracownika umysłowego z średnim wykształ­
ceniem i praktyką do prac finansowo-biurowych 
przyjmiemy od 1 lipca 1958 r. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3665.
Inwentaryzatora ze średnim wykształceniem 
i znajomością zagadnień finansowo-księgowych, 
maszynistkę oraz dwie sprzątaczki zatrudni 
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książ 
ki ^Ruch" w Poznaniu, uL Zwierzyniecka 9.

K3447

Praca
Z agentów stałych do zbie 
randa zamówień na por­
trety przyjmę. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17856g.
Potrzebni samotni do ko­
ni — szwajcar lub 
przyuczony do krów. 
Bernard Kaczmarek, Lu­
boń k. Poenania, Dworco­
wa 17. 18172
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poanań, Ka 
Rafowa 7 (zakład) 18176g
Gosposia na stałe do go­
spodarstwa ogrodniczego, 
Pensja 700 zł plus kom­
pletne utrzymanie i spa- 
n»e. Zgłoszenia: Zabiko- 
two koto Poznania, ogrod- 
nictwo — Ce Her, 186 lOg 
Gospodyni i pomoc domo­
wa na plebanię potrzeb-

Oferty: Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3, 

bla 18896g.

Akwizytora rozprowadzą­
cego sztuczną biżuterię 
poszukuje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18567g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. Po­
znań, Grodziska 26 m. 3.

19915g

Nauka
Wakacyjny kurs pisania 
as maszynach pod nadzo- 
rerą władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — teł. 
653-11. 17536g

Kupno
Kupię 10 ecm zastrzyki M2. 
Woeim 40 proc. Poznań, 
Czerwonej Armii dl m. 3. 
_____________________ issaog 
Norki topaz - Finlandia 
trójkami kupię. Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 18065g.

t
Dnia 22 tan., zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie. 
Przeżywszy lat 75, moja najdroższa żona, moja 
ukochana matka, nasza najlepsza babcia, śp.

Klara Kośmicka
z domu Czajkowska, 1 voto Szymczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 35 bm., 
o godz. ic z kapi'icy cmentarnej par. Bożego Ciała 
Pńzy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Kazimierza Wielkiego 6.

Dnia 23 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy i naj­
lepszy ojciec teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Franciszek Horęziak
dypl. drogista.

Pogrzeb odbędzie się 25 czerwca 1958 r., o go­
dzinie 11,20 na cmentarzu parafii jeżyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Staszica 4 m. 5, 19214g

Dnia 21 czerwca 1953 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zakończył swój pracowity żywot, nasz 
Ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

Władysław Chrzanowski
Msza św. zostanie odprawiona w Trzemesznie, 

dnia 24 czerwca o godz. 9 po czym nastąpi złoże- 
Pie drogich nam zwłok do grobowca rodzinnego.

O czym zawiadamiają
DZIECI I RODZINA 

^J^mań. Chudoby 2. 19081 g

------  X 3: - ■ i

Kierownika działu ekonomicznego oraz kierow­
nika działu zaopatrzenia i zbytu poszukuje z 

niem 1 lipca br. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Park 
Kościuszki 17. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
wykształcenie ekonomicznie i kilkuletnia prak­
tyka na stanowiskach kierowniczych. Wynagro­
dzenie podstawowe do 2.600 zł plus premia re­
gulaminowa. Oferty prosimy kierować pod 
adresem wyżej podanym w terminie do 20 
czerwca br,_____  K3428
1 KI Oddział Przewozów w Poznaniu przyjmuje 
do pracy mężczyzn w wieku od lat 21 do 35 na 
stanowiska dyżurnych ruchu z wykształceniem 
średnim oraz manewrowych, konduktorów' i na- 
stawniczych z wykształceniem podstawowym. 
Wszelkich informacji dotyczących warunków 
przyjęcia kandydatów oraz ich wynagrodzenia 
udzielają zawiadowcy stacji oraz Oddział Prze­
wozów w Poznaniu, ul. Chudoby 10, pokój 123. 
_____________________ ___________ K3441 
Księgowego-wą (księgowość budżetowa) oraz 
2 praczki zatrudni Państwowy Szpital Klinicz-
ny, Poznań, Dzierżyńskiego 135. 18282g
Magazynier z praktyką potrzebny zaraz. Zgło­
szenia kierować: Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Reklama*, Poznań, ul. Chudoby 24, IV ptr.

K3445
Kilku pracowników fizycznych do prac magazy­
nowych przyjmie zaraz, a od 1 lipca br. inspek­
tora terenowego drogistę oraz kilku dozorców 
magazynowych (mogą się zgłosić renciści, wzgl. 
emeryci) Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Artykułami Kosmetycznymi w Poznaniu, ul. 
27 Grudnia 6. Warunki do omówienia na miej-
scu. K3543
Inżyniera metalowca — z kilkuletnią praktyką
w danym zawodzie płaca podstawowa do
2.800 zł plus premia regulaminowa, fachowca 
branży spożywczej — z wyższym wykształce­
niem i kilkuletnią praktyką, płaca podstawowa 
do 2.800 zł plus premia regulaminowa, techno­
loga branży spożywczej — z wyższym wykształ­
ceniem i kilkuletnią praktyką, płaca podstawo- 
wowa do 2.400 zł plus premia regulaminowa — 
przyimie z dniem 1 lipca br. Miejskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowego w Gnieźnie, 
ul. Park Kościuszki 17. Oferty prosimy kiero­
wać pod adresem wyżej podanym w terminie
do 25 czerwca br.
Maszynę do produkcji ce­
rat: powlekarkę. szli-
fierkę i inrie — kupię.
Wytwórnia Chemiczna 
„Blask”, Warszawa, Ka­
węczyńska 69. K3641
Kupię samochód osobowy 
„Mercedes” V-170 w do­
brym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla IB530g.
Kupię stolarskie kozły, 
do fornierowania oraz 
płyty ałuminiowe (cynko­
we). Poznań, Żydowska 19
na. 3. I85+8g

Sprzedaż
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne „Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa. K3542
Wózki dziecięce głębokie 
t sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 79 (w podwó-
rzu) 12922g
Sprzedam agregat prze­
nośny • „Siemens”, silnik 
spalinowy 8 KM. twornica 
V G. F.G. 5« n 24,35‘60./S6 V 
5/25-25-W/5 A. 0,12/5-1.5-0.88/ 
1,5 KW, Poonań, ul. MU- 
czańska 3, Rataje. 18173g
Osie z kołami 750X20 do 
pojazdów konnych na do­
godnych warunkach do­
starcza „Autometal”. Po­
znań. Jeżyce, Miła 17. teł.
834-33. 1«290g

K3527

POMPY WODNEJ
SSĄCO - TŁOCZĄCEJ 

o 1200 obrotach, wydajności 1500—2000 l 
na minutę do silnika spalinowego S-60. 
Oferty należy składać pod w. w. adresem 
do dnia 25. VI. 1958 r. Sprawa bardzo pilna.

K3420

20.096 zł na nr 65034,
10.000 zł na nr 78352

oraz wiełe mniejszych wygranych. Losy dla 
nowych szczęśliwców nabyć można w kolekturze. 

24473P

SPRZEDAMY

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR — 
POZNAŃ, Droga Dębińska nr Ib 

ogłasza
III PRZETARG NIEOGRANICZONY

400 q słomy żytniej
na samochody osobowe marki cena wywoł.

I.

ZDROWEJ.
Gospodarstwo P. G. R. Gębice, 

pow. Czarnków.
K3462

Sulechowskie Zakłady Przemyślu 
Terenowego Materiałów Budowlanych 

w Sulechowie, Plac Ratuszowy 34, 
telefony 213 i 46 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie budowy linii napowietrznej 
wysokiego napięcia na trasie Torzym-Ce- 
gielnia Pniów, pow. Rzepin, budowę stacji 

transformatorowej 15/0,4 KV.
Bliższych informacji udziela Dział Tech­

niczny przedsiębiorstwa. Oferty składać 
w zalakowanych kopertach do dnia 19 lipca 
1958 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
wyboru wykonawcy. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi 15 lipca 1958 r. o godz. 10.

K3627

1. Fiat NSU 5.625,— xł
2. Opel-Kadet 5.625,— xł
3. Matford 9.375,— zł
4. Opel P-4 5.625,— «ł
5. Mercedes 11-130 5.625,— sł
6. Audi-Front 7.500,— »ł
7. Opel-Supcr 7.500,— sł
8. Wanderer 6.625,— xł
9. Mercedes 320 7.500,— »ł

10. WilHs 7.500,— »ł
11. Opel-Kadet 5.625,— xł
12. Opel-Super 7.500,— xl

Przetarg odbędzie się dnia 10 lipca 1958 r. 
o godz. 10 w gospodarstwie PGR Szreniawa, 
pow. Poznań, (na linii kol. Poznań-Stęszew).

II. Mercedes V-170 — c. wyw. 10.500 d.
Przetarg odbędzie się dnia 11 lipca o godz. 

10 w warsztacie Fr. Jaworski, Poznań, ui. 
Piękna 4. Samochody można obejrzeć przez 
2 dni przed przetargiem. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w Banku Rolnym O. Woj. Poznań, konto nr 
110-245. Dowód wpłaty należy przedłożyć
w dniu przetargu. K3525

WYTWÓRNIA 
PREFABRYKATÓW 

BUDOWLANYCH 
Luboń, 

Świerczewskiego 19 
tel.: Luboń 85

pustaki ścienne „Alfa” 
— pustaki stropowe 
„DMS" — belki stropo 
we „DMS” oraz rurki 

drenarskie
z materiałów własnych 

i powierzonych.
18566g

d OGŁOSZENIA DROBNE |
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte ora.’ dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-

Samocbód - bagażówkę */« 
t. „Hanomag” w dobrym 
stanie oraz karosę od sa­
mochodu „Renault” — fur 
gon sprzedam. Kucharski, 
Oborniki Wlkp., Zamko-

oławska 25. 14583g
wa, telefon 188. 19183g

Pianino „August Forster” 
w bardzo dobrym stanie, 
płyta metalowa sprzedam. 
Gniezno, Michała 18 godz.

Maszyny dziewiarskie sa-
neczkowe 6/80 8/80

16—10. 18279g
Skuter włoska „Lanabrett” 
sprzedam. Poznań, Śląska
2a. 183lOg
Protektorowanie opon o 
wymiarach 609X18 — 550X 
X16 — 525X16 wykonuje 
fachowo, solidnie i szyb­
ko Zakład Wulkanizacyj­
ny Z. Stańczyk. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 92/94. 
Odbiór na miejscu, lub 
wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. l«209g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
we czesne. drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Swśetlik. Po­
znań. Wrocławska 13.

1547Sg
Maszynę do szycia kra­
wiecką „Singer” M kb i 
damską „Singer” krytą 
bębenkową sprzeda. Po­
znań, Chwiałkowskiego 17
m. 2. umag

t
W drmi 21 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
mentanfo. św., moja najdroższa żona, oaesza tro­
skliwa matka, sipstra, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 68. śp. K<uftskJch

Józefa Sobczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o gode. 

z koetrwcy cmentarnej na Junikówie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Poamań. ul. Kodejowa 11 m. 7, Międzychód

i Ostrów Wlkp-

12

19103?

Dnia 23 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy i najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Aleksander Kurowski
major W. P. w stanie spoczynku, powstaniec 
wielkopolski, b. dowódca 58 pp. Czwartaków, 
odznaczony Virtuti Militari, czterokrotnie Krzy­
żem Walecznych oraz orderem Polonia Restituta.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godz. 1« 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI 1 WNUKI

Poznań, Kielce. Hull. 18195R

Dnia 22 czerwca 1958 r. zmarł w wieku lat 52. 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i troskliwy 'ojczulek, śp.

Stanisław Roguszczyk
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm., o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie (stacja 
kolejowa Puszczykówko).

W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Puszczyk ów ko, ul. Poznańska 16. 19085g

10/80 oraz Overłock trzy- 
nitkowy „Singer” sprze­
dam. Franciszek Kubiak, 
Zduńska Wola, ul. Paproc-
ka 22. 18895?
Wapne palone w bryłach, 
wapno gaszone, kredę, 
gips, trecinę poleca: 
Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, Poznań, Ko­
nopnickiej 4, tel. 649-96

_ J9«20g
Furgonik DKW V, do­
brym stanie sprzedam. 
Tel. 528-34. 18462g
Samochód osobowy mało­
litrażowy kabriolimuzyna 
w dobrym, stanie spiesznie 
spraedam. Poznań, Dorna
Wilda W. I9?ł«g
Bloki żużlo-gipsowe na 
ściany wewnętrzne z po- 
wodzeniem zastępujące ce­
głę, pustaki „Alfa”, pły­
ty gipsowe do ocieplenia 
„Alfy”, kdoce fundamen­
towe. płytki posadaKOWe 
marmurowe, dachówkę 
cementową wysyła wago­
nowo „Wibroblok”. Wy­
twórnia Prefabrykatów i 
Materiałów Budowlanych, 
Gdynia Czerwonych Ko- 
sywierów 7t, tel. 57-65.

K3821
Lekarskie 
narzędzia 
mieckiej 
sprzedam.

i chirurgiczne 
produkcji nje- 
w kompletach 

Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dfa 18532g.

(Sprzedam nowy motocykl 
„Jawa” na l«-kach z za­
pasowym ogumieniem. O- 
jerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

18539g.

Woj. Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego 

w Poznaniu
Plac Wolności 4, 

telefon 500-97
POSZUKUJE

zaraz garażu 
do sa­

mochodu osobowego.
K3565

Motocykl 125 na telesko­
pach sprzedam. Szweycer, 
Poznań, Nowowiejskiego 
69, tel. 525-03, od godz. 19—
21. 18522g
Sprzedam fortepian krót­
ki, pianino Bltithner, ja- 
dainię, obrazy. Poznań, ul. 
Krasińskiego 10 m. 3.

18H>36g
Wilczycę 2-letnią sprze­
dam. Poznań, Berwińskle-
go 2 rti. 3. 18545g
Płaszcz zagraniczny zielo­
ny, suknie, tanio sprze­
dam. Poznań, Gąsiorow- 
skich nr 9. kiosk. 18550g
Motor na ropę leżący 25 
KM Deutz kocioł lokomo- 
bilowy 20 m' ogrzewania 
10 atm. rok 1935 sprzeda 
Kłokowski, Ostrów Wito.,
Partyzancka 25. 18552g
Sprzedam telewizor Bel­
weder. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18554g.
Samochód osob. „Skoda 
1100” z radiem w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Zofii Nałkowskiej 
13. 18563g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Poznań, Głogowska
27 m. 27a.

Lokale

18570g

Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2-pokojowe, kom 
fortowe centrum Gorzowa 
na podobne w Poznaniu.
Kazimier czak. Gorzów
Włkp. Estkowskiego 16 m.
1«. _______ 18253g
Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośredn ictw a. Pcwaia ń,
Niedziałkowskiego 27, til. 
635-65, gode. 9—13 i 15—19. 

mtsg 
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni w Toruniu 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19032g.__________________ 
Zamienię z pracownikiem 
uniwersytetu 2 do 3 poko­
je z używalnością kuchni 
na samodzielny pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18544g.

Dnia 2! czerwca 1958 zmarł nasz długoletni nie­
odżałowany kolega i współpracownik

Łucjan Szambelan
st. inspektor w Wydziale Rent i Pomocy Spoi.

Jego koleżeńskość 1 ofiarność w pracy pozo­
staną na zawsze w naszej panjięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm.. o godz li 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ 
W POZNANIU

Rada Zakładowa ZZPP i S. K3664

Dnia 20 czerwca 1958 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

Eugeniusz Fąs
przeżywszy lat 32 długoletni pracownik księgo­
wości Zakładów Mechanicznych Przemysłu Two-
rzyw Sztuczmych w Poznaniu.

W Zmarłym, straciliśmy cenionego, 
pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakł. Rada Robotnicza POP

oraz Współpracownicy

ofiarnego

Dyrekcja
K3644

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 

W ROGOŹNIE Wlkp., 
ulica Wiclkopoznańska 39 — tel. 93 

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód ciężarowy marki Gaz typ AA 
1,5 tomy, który odbędzie się w dniu 8 lipca 
1958 r. o godz. 10, przy cenie wywol. 7.500 d.

Przetarg odbędzie się w biurze RPMG 
w Rogoźnie Wlkp., ul. Wielkopoznańska 39.

Pojazd można oglądać od dnia 24 czerw­
ca 1958 r. w godz. od 8—12 po uprzednim 
zgłoszeniu się w biurze technicznych.

K3573
2 duże pokoje frontowe, 
telefon, korytarz, kuch­
nia. łazienka również sa­
modzielne. śródmieście za 
mienię na 3 pokoje chęt-

Różne

nie domku 1-rodzin-
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1853i8g.
Zamienię mieszkanie w 
centrum Katowic, pokój 
duży słoneczny z kuchnią, 
łazienką, samodzielne na

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzym* 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 15529g

mieszkanie w
Informacje: 
Szkolna 9 m. 1

Poznaniu. 
Pcznań, 

— Foienc. 
18549g

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe wetony na kry 
cia do chrztu, poleca: Wy­
pożyczalnia, Pozmań . Si-
Korskiego 35. 1766Sg

Nieruchomości
Okazja! Sprzedam dom 
1-rodzinny z ogrodem, 
mieszkanie wolne, egzy­
stencja handlowa zapew­
niona. Cena 210.000 zi. Po- 
znań-Wola. ul. Chodzieska

Strojenie i naprawę radio­
odbiorników magnetofo­
nów wzmacniaczy-adapte- 
rów, szybko i solidnie wy- 

! konuje „Radio Venu«” 
| (zamiejscowym w 1 dniu), 
j Warsztat zaopatrzony w 
' części i lampy wymienne, 
i Poznań. Wielka 20. 18650K

18, (właściciel). 18384g
Sprzedam 8-morgowe go­
spodarstwo blisko Kalisza 
(dojaad miejskimi auto- 
busam: 2 i 7). Walenty Wą 
sik, Borek 49, poczta 
Chełmce koło Kalisza,

2477 3.p
Parcele willowe przy 
Grunwahdaskiej 50.000 zł na 
Komandorii oplotowa na, 
zadrzewiona 60.000 zł bli­
sko trolejbusu, piękne po­
łożenie. dobra ziemia. 1090 
ms od 10.000 zł poleca 
Krzesiński, Poznań, Swier
cizewskiego 1. 19051g
Oddam w dzierżawę ko­
rzystnie sad owocowy <;00 
drzew, Nikodem Adamski, 
Kuracz, poczta Pobiedzi-
ska. 17792g
Sprzedam parcelę 890 m‘. 
Poznań . Wlniary, ul. Wło 
ściańska 10. I831«g
Sprzedam parcelę 1700 m1 
lub połowę blisko dworca. 
Mosina, Rynek 2. 184ł»g
Sprzedam od 2—5 ha ziemi 
ornej. Emilia Przewoźna, 
Duszniki, pow. Szamotułv.

24466p
Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi z mieszkaniem w 
wiosce przy mieście do­
kładny opis warunki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18473g.

Wszystkim, którzy w 
dniu 10 czerwca 1958 r 
oddali ostatnią przy­
sługę naszej drogiej 
matce, śp.

Jadwidze Otto
a w’ szczególności Prze 
wielebnemu Dziekano- 
nowi Prałatowi !<s. 
Karwatce, Ks. Pan­
kowskiemu, Krewnym 
1 Znajomym za wyra­
zy współczucia, liczne 
wieńce l kwiaty

SEP.DECZNE 
.HĆG ZAPŁAĆ” 

składają 
DZIECI 

Grodzisk Wlkp., 
Poznań.

183ft3g

Poszukuję pożyczki 10—>15 
tys. zł. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogto 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla i3431g.
Dentystka pożyczy 50 tys. 
zł na założenie samodziel­
nego gabinetu dentystycz­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18487g.
Wspólnika fachowca ma­
jącego zaplecze robót 
-przyjmie warsztat meclia- 
niczny ewentualnie wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18534g.
Wspólników 2 liub 1 z łącz­
ną gotówką 300 tys. zł 
p:zyjmę. Posiadam cegiel­
nię do remontu. Bardzo 
rentowna roczna produk­
cja 4 mil. szt. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla l»553g.
Urzyjmę dziecko na wy­
chowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go i dla 18555g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 2S m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w ani 
powszednie godz 15—19

17219S
Panna 36 lat z mieszka­
niem. pracująca zawodo­
wo, pragnie poznać pana 
do lat 46 •— z zawodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24598p.
Rozwiedziona w średnim 
wieku, inteligentna kul­
turalna, przystojna posia 
dająca nieruchomość i 
mieszkanie, pozna pana 
kulturalnego, sytuowane­
go od 50—58 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18466g.
Rozwiedziony, posiad.
własne mieszkanie, pozna 
panla samotną do lat 49. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I817lg.

Druk: Zakłady Graficz 
ne im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu. M-4



Pocztówka
z Poznania
Skończyły się Targi. Po 

dwóch tygodniach gorącz­
kowego ruchu nie licząc 
okiesu przygotowawczego 
— Poznań pustoszeje. Jesz 
cze w niedzielę odwiedziły 
Poznań liczne wycieczki, 
jeszcze uliczne parkingi ta 
rasowały normalny ruch 
na jezdniach. W poniedzia 
łek jednak zabrakło już 
„najuzdu“ gości. Wystawcy 
przystąpili do pakowania 
eksponatów. Za kilka dni 
z terenów targowych po- 
wieje pustka. Za rok znów 
zapełnią się eksponatami 
może z jeszcze więcej kra­
jów niż w tym roku. Kto 
nie był na Targach niech 
żałuje. Ostatecznie jednak

Więcej takiej inicjatywy

Oświęcim

Pr^ed zjazdem 
absolwentów
w Sremi

20 
dzie

i 21 września br. odbę- 
śię w związku z setną

rocznicą założenia Gimnazjum 
i Liceum w Śremie ul. Po­
znańska 9, zjazd absolwentów 
i wychowawców.

Komitet organizacyjny ustalił
już program 
tekst tablic

obchodu, oraz 
p ami ątkowy c h,

które zostaną odsłonięte w
czasie uroczystości. (k),

Długoletni „staż“ OSP
Ochotnicza Straż Pożarna 

w Kowalewie (pow. Pleszew) 
założona została 3 lipca 1929 
roku, a więc w roku bieżą­
cym obchodzi 29-lecie swego 
istnienia. Powstała ona wów 
czas z inicjatywy starosty po­
wiatowego byłego powiatu 
ple sz e wsk i e go. Pi e r wszy m
sprzętem nowo powstałej stra­
ży była sikawka ręczna. Człon 
ków w chwili założenia by­
ło 28.

Bardziej żywotną działal­
ność straży kowalewskiej na 
leży zanotować od roku 1930.

od podstaw, prawie tak, jak 
w chwili jej założenia, z tym 
tylko wyjątkiem, że posiada­
ła 1 sikawkę ręczną i beczko
wóz 
które 
przez

: az kilka mundurów 
niektórzy członkowie 

>kres okupacji przecho
wali u siebie.

Dziś Ochotnicza Straż Po-
żarna w Kowale wie
34 członków, । 
żona w sprzęt

licząca
dobrze wyposa-

nie, zalicza się
i umundurowa 

do jednej z

W tym 
wszystkim

to okresie przede
zakupiono

pletne umundurowanie
kom- 

dla

można tę 
wać sobie 
sztym...

Wczoraj

stratę po weto - 
w roku przy-

popołudniu przy
jechał do Poznania Koreań 
ski Reprezentacyjny Ze­
spół Artystyczny. Występy 
jego zobaczą poznaniacy 
we wtorek. Program prze­
widuje oprócz europejskich 
także tańce koreańskie. 
Warto więc zobaczyć oraz 
posłuchać tamtejszych me­
lodii.

Sobotnim „wiankom" w 
Swarzędzu przeszkodził 
deszcz. Podobno jednak za 
bawa choć pod dachem 
trwała do rana. Nie ucze­
stniczyłam w „wiankach", 
ale koledzy, którzy brali 
w nich udział twierdzą, że 
mimo deszczu wiele osób 
wytrwało nad Wartą. No 
cóż, z cukru nie jesteśmy, 
a tego rodzaju impreza na 
leży przecież do milszych.

W niedzielę bawili się 
harcerze. I nie tylko. Do­
rośli chętnie brali udział 
w ich wentach. Tym bar­
dziej, że cały fundusz z 
went przeznaczony jest na

Prawdę mówiąc, 
cach jednej chyba 
czyć by się dało

to na pai- 
ręki wyli- 

tak zwane ।
wzorowe wsie w naszym kraju. 
Nawet w szczycącej się mia­
nem „Zielonego zagłębia” Wiel 
kopolsce niełatwo znaleźć 
wsie, które byłyby rozplano­
wane i urządzone w sposób 
naprawdę nie pozostawiający 
nic do życzenia.

Toteż bardzo dobrze się 
stało, że poznańskie władze 
wojewódzkie uznały za spra­
wę pilną — opracowanie so­
lidnego planu zagospodarowa­
nia jednej na razie wsi wiel­
kopolskiej. Wsią tą jest Oświe 
cim w powiecie ostrzeszow-

obozy harcerskie, 
czeństwo nie skąpi 
ków na pomoc dla

Społe- 
grosi- 
harce-

rzy. Z Poznania na obozy 
wyjedzie kilkaset młodzie 
ży.

Takie widoki jak na zdję 
ciu K. Przychodzkiego zo­
baczymy teraz częściej. 
Wakacje się rozpoczęły i 
dzieci korzystają z wolne 
go czasu. Przypuszczam, że
ci wędkarze mają
łowię nia ryb.
kto wie?

prawo
Chociaż. _ 

(an)

Na wielkopolskich szosach 
nastąpiła ostatnio seria nie­
szczęśliwych wypadków. I tak 
w Gorzyniu (pow. Między­
chód) Michał Strugała podczas 
jazdy motocyklem wpadł do 
przydrożnego rowu i doznał
obrażeń ciała.

Inny motocyklista Ber-
nard Hoser w Boruj i Kościel- 
ncj (pow. N. Tomyśl) znajdu­
jąc się prawdopodobnie w 
stanie nietrzeźwym, najechał 
4—letniego Leszka Owczarcza- 
ka, który doznał wstrząsu 
mózgu.

Trzeci wypadek spowodował 
również po pijanemu Henryk 
Krzyżaniak, który w Między­
chodzie prowadząc motocykl 
wpadł na dom. Motocyklista
został ciężko ranny.

wieś nieznana

(ak)

Czerwiec

24 
wtorek

Imieniny:
Jana, 

Danuty

Teatry
W POZNANIU

OPERA — g. 19 wtorek — 
„Tosea", środa — „Verbum no- 
bile”, czwartek — „Halka*’, pią 
tek — „Baron cygański’*, sobo­
ta — „Opowieści Hoffmanna”, 
niedziela — „Legenda Bałty­
ku”; POLSKI — g. 19 od wtor­
ku do piątku „Tramwaj zwany 
pożądaniem*’, sobota i niedzie-
la .Wizyta starszej pani;
NOWY — g. 19 od wtorku do 
piątku „Samobójstwo doskona­
łe*’, sobota i niedziela — „Oj, 
mężczyźni, mężczyźni’*; OPE­
RETKA — g. 19 — od wtorku
do niedzieli 
chu*‘.
W terenie: 

KALISZ

„Kraina uśmie-

rzepka”; KOŁO
„Czarodziejska 

— „Majster i
czeladnik*'; MIĘDZYCHÓD 
„Wesele Figara”; SIERPC 
„Bezimienna gwiazda**.

K i u a
KALISZ — Stylowe: „Czło­

wiek w nieprzemakalnym pła-

Z życia harcerzy
ostatnim czasie we wszy- 

’ ’ stkich gnieźnieńskich 
drużynach harcerskich 'wzro­
sło zainteresowanie sprawami 
właściwego przygotowania się 
do tegorocznych obozów. Har 
cerze gromadzą niezbędny 
sprzęt i urządzenia. Harcerze 
z 13 drużyny kupią potrzebny 
sprzęt za pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży złomu i makulatu 
ry. Druhom z 5-tki pomoże 
szkoła, a harcerze z 4-ki uzu 
pełnili sprzęt kuchenny przez 
upłynnienie nadmiernych re­
manentów domowych.

porównaniu z rokiem u- 
’ ’ ubiegłym na tegoroczne 

obozy wyjedzie znacznie więk 
sza liczba młodzieży. Cały hu­
fiec gnieźnieński spędzi wa­
kacje w Wisełce na wyspie 
Wolin. Udział w obozie zade­
klarowało dotąd 250 osób.

GT astęp pozaszkolny 3 dru- 
żyny harcerskiej, zajmu 

je się obecnie zagadnieniami 
radiołączności. Jest to jedyny 
zastęp, który postanowił nie 
tylko poznać teoretycznie taj­
niki tej dziedziny, ale również 
opanować je praktycznie. Po 
zbudowaniu urządzenia do sy­
gnalizacji świetlnej i całkowi 
tej budowy brzęczyków i tele­
fonów polowych, rozważa się 
możliwość budowy radioodbior 
ników. Z tym będzie trochę 
kłopotu, ale radiobąki — bo 
taką nazwę ma zastęp — nie 
tracą nadziei-

Warto dodać, że „myśl tech 
niczną” jak i wzory czerpią z 
„Młodego technika” jak rów­
nież z doświadczeń drużyno­
wego Wesołowskiego. (rk)

skim. Dlaczego właśnie Oświę­
cim? Na to pytanie niełatwo 
odpowiedzieć. Na pewno i in­
ne miejscowości kolejno do­
czekają się podobnych opra­
cowań Wojewódzkiej Pracow­
ni Urbanistycznej; Oświęci­
miem zainteresowano się na 
początek chyba dlatego, że 
wieś wymaga naprawdę ge­
neralnego uporządkowania.

Oświęcim jest wsią nieza- 
sobną w budynki i ludzi. Jest 
to właściwie osada pofolwarcz 
na, położona o 17 km od mia­
sta powiatowego, w gromadzie 
Morawin. Gleby tu są prze­
ważnie klasy od IV do VI. 
Szesnastu parcelantów ośmio- 
hektarowych zamieszkuje w 
czterech pomajątkowych bu­
dynkach, które łącznie liczą 17 
izb. W związku z tym zagęsz­
czenie osób na izbę jest 
ogromne, wynosi bowiem 7,2! 
Od dawna miejscowi rolnicy 
występowali z wnioskami o 
umożliwienie im pobudowania 
zagród.

Co przewiduje opracowany 
plan? Przede wszystkim trze­
ba podkreślić, że umożliwi on 
prawidłowy rozwój wsi. A 
więc i to, żeby budynki sta­
wiać nie na najlepszych zie­
miach, a na najgorszych, żeby 
każdy dom nie stał według 
„widzimisię”, tylko żeby osie­
dle miało jakiś porządny wy­
gląd; żeby zagrody były nie­
zbyt od siebie oddalone bo to 
utrudnia np. elektryfikację — 
itd. Przewiduje się, że miej­
scowa ludność stopniowo bę-

było zadaniem prostym. Po- 
■wstaje tam możliwość wyle­
wów rzeki Prosny; trzeba było 
wskazać tereny pod budownic­
two, które leżą poza zasięgiem 
groźby powodzi.

Widocznie wszystkie zamie­
rzenia urbanistów z Poznania 
przypadły do gustt mieszkań­
com Oświęcimia, skoro przy­
jęli je do zatwierdzającej wia­
domości. A swoją drogą czeka­
my na opracowanie planów 
rozwojowych następnych wsi 
wielkopolskich. I nie tylko na 
opracowanie planów, lecz na 
przystąpienie do ich realizacji 
— również. Ale to zależy także 
w dużej mierze od samych roi 
ników.

‘ (pż)

członków oraz trąbki alarmo 
we. W tym też roku młoda 
Straż Pożarna przechodzi 
swój pierwszy chrzest bojo­
wy, biorąc żywy udział w; ra­
townictwie przy pożarach w 
Karminku i Sośnicy.

W historii tej Straży zapi­
sał się chlubnie Józef Piasec­
ki, który przed 1939 rokiem 
z narażeniem własnego życia 
uratował tonącego w kopal­
ni gliny miejscowej Cegielni 
— Stefana Grzesiaka. J. Pia­
secki posiada do dziś doku­
menty dotyczące historii Stra 
ży w Kowalewie.

W roku 1934 przy Ochotni­
czej Straży Pożarnej zorga­
nizowano „Żeński Oddział Sa 
marytańsko-Pcżarniczy”, do 
którego wstąpiło wówczas 16 
członkiń. Oddział ten był 
pierwszym tego rodzaju w 
powiecie, a trzecim w woje­
wództwie.

W okresie powojennym pra 
cę swą Ochotnicza Straż Po­
żarna rozpoczęła ponownie

najlepszych w powiecie pls_ 
szewskim. Prowadzi ona tak­
że systematyczne szkolenie 
swych członków. Długoletni­
mi jej działaczami są: Feliks 
Błaszczyk, Walenty Lisiak 
Stanisław Bandosz i inni ’

(H. S.)

Od Noteci 
po Barycz

Słabo przebiegają roboty 
przy kapitalnych remontach 
w Bojanowie. Dotychczas wy­
konano tylko połowę prac 

Dyrekcja MPRbzduńskich, 
w Rawiczu 
pozostałych 
się jeszcze 
początkiem 
gli...

zapewnia, że do 
robót przystąpi 

w czerwcu lub ' z 
lipca. A czas na­

Anna Leśna zam. w Rawi­
czu przy ul. Krasickiego 5 
prowadzi z ramienia Rejonu 
Leśnej Prod. Niedrzewnej 
„Las“ skup ślimaka winnicz­
ka. Mieszkańcy miasta mogą 
uzyskać dodatkowe dochody. 
Przy średnich bowiem warun­
kach zbioru, można zebrać do 
30 kg ślimaka dziennie przy
cenie 4 zł za kg. (wt)

dzie 
osób, 
niści 
szej

się powiększać do 130 
W związku z tym urba- 
uważają za rzecz pierw- 
wagi budowę domów

Krótko
I POLSKA — NRF, międzypań- 

stwowe, rewanżowe spotkanie ka­
jakarzy odbędzie się 28 i 29 bm. 
na torze maltańskim. Regaty bę- 
|dą dla naszych zawodników waż- 
iną próbą sił, z tak silnym przeciw 
nikiem przed mistrzostwami świa­
ta w Pradze.

EDMUND SZYC, ZAŁOŻYCIEL 
KS WARTA i prezes honorowy te­
go klubu, wszechstronny działacz 
sportowy (również na polu dzien­
nikarstwa) najwierniej oddany 
lekkoatletyce, obchodził w tych 
dniach 45-lecie swej działalności 
sportowej. Życzymy dalszych suk­
cesów w pracy.

Sezon w całej pełni
We wszystkich dyscyplinach 

sportu wielkie ożywienie. Na 
boiskach, bieżniach, basenach, to­
rach, ringach, szosach i w prze­
stworzach walczą sportowcy pol­
scy z wyczynowcami zagraniczny-
mi uzyskując w 
dobre rezultaty. 

Na pierwszy 
świetny rezultat

wielu wypadkach

plan wybija się 
uzyskany podczas

spotkania Poznań — Śląsk na Sta-
dionie „22 Lipca” w 
przez Józefa Schmidta

trójskoku
16,20 m.

szczu’* (frane., 18 1.); Wolność: 
„Na naszym podwórku’* (radź., 
12 1.); GNIEZNO — Polonia: 
„Ostatni będą pierwszymi’* 
(NRF, 18 ].); Lech: „Folies Ber- 
geres*’ (frane., 18 1.); OSTROW 
Roma; „Jutrzenka” (frane., 18 
lat); Słońce: „O Cangaceiro’* 
(brąz., 18 1.); LESZNO — Spor­
towiec: „Oddział Trubaczo- 
wa’* (radź., 7 1.).

mieszkalnych w Oświęcimiu.
Ponieważ w Oświęcimiu nie 

ma w tej chwili nawet sklepu, 
projektuje się na przyszłość 
urządzenie tu wielobranżowe­
go punktu sprzedaży. Pobudo­
wana ma być także remiza dla 
straży pożarnej. Szkoły na 
miejscu się nie przewiduje, 
bowiem wybudowana ma być 
tak zwana szkoła zbiorcza dla 
paru małych wsi sąsiednich — 
w Morawinie. Również istnie­
jący w sąsiedztwie punkt fel- 
czerski w Boruchowie, z któ­
rego korzysta ludność Oświę­
cimia, będzie rozbudowany.

Natomiast świetlica gro­
madzka stanie w Morawinie, 
oddalonym od Oświęcimia o 2 
km. Planuje się powiększyć 
pomajątkowy park we wsi o 
ćwierć hektara, a poza tym 
wyznaczyć pół hektara na in­
ne cele użyteczności publicz­
nej. Ponieważ wieś nie posia­
da jeszcze elektryczności, zo­
stanie ona doprowadzona z 
ćhwilą wybudowania zagród 
w jednym zespole. Wskazanie 
przez urbanistów miejsca pod 
zabudowę w Oświęcimiu nie

SZERMIERZE WARTY poko­
nali w spotkaniu towarzyskim 
drużynę Craeovii 2:1. Floret ko­
biecy wygrały krakowianki 5:11, 
We florecie mężczyzn i szabli 
zwyciężyli gospodarze po 7:9.

Jest to nowy rekord Polski i pią­
ty wynik w historii lekkoatletyki. 
Rekord, świata wynosi 16,56 i na­
leży do Brazylijczyka Da Silva. 
Schmidt (na zdjęciu) jest obecnie 
obok dyskobola Piątkowskiego 
(rzucił 56,78 m) i niewątpliwie 
jeszcze kilku innych zawodników 
polskich, jednym z naszych przy­
szłych silnych punktów na mi­
strzostwa Europy.

Dobry wynik w skoku w dal uzy 
skała Ciastowska z poznańskiego 
AZS — 6,09, — co jest jej rekor­
dem życięwym.

Śląsk wygrał z Poznaniem wy-
soko:
127:94,

w konkurencji mężczyzn 
w konkurencji kobiet 73:39

Radio
PROGRAM I
Fala 1322 m

15.10 
Suity 
twory

— Rezerwa PI.; 15.20 
rozrywkowe; 15.40 —
fortepianowe; 16 —

życia Zw. Radzieckiego; 16.30 — 
Audycja pedagogiczna; 16.45 — 
Koncert reklamowy; 17 — Kurs 
języka rosyjsk.; 17.15 — Krak. 
Ork. PR; 18 i— „Dziennik sto­
łeczny’* —«opow.; 18.20 — En- 
cyklópedia przyrodnicza: 18.30 
„Felieton muzyczny”; 19.05 —
Pieśń o morzu
19.30 — „Stronica życia” — 
słuch.; 21.26 — Wiad. sporto­
we; 21.30 — Muzyka tan.; 21.50 
„Pięć minut o wychowaniu*’;
21.55 — „Listy z Ameryki”; — 
22.10 — Wykład ot. „Loty kos­
miczne a człowiek”; 22.25 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, S, 12.04, 
15, 19, 21, 23.

chór PR;

LECH I OSTROVIA zakwalifi­
kowały się do rozgrywek finało­
wych o puchar PZKosz. w kon­
kurencji kobiet.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
POLSKI wszystkich broni odbę­
dą się w Poznaniu w czasie od 
26—29 bm. w sali Lecha. Udział 
weźmie ponad 300 zawodników z 
kadrą olimpijską na czele.

Fot.: K . Przychoazki

przy

W?

Dziś na fali radia
Przypominamy, źe dziś o godz. 

20.55 w programie II Polskie Ra­
dio transmitować będzie ze Sztok 
holmu pierwszą połowę meczu pił 
karskiego FRANCJA — BRAZY­
LIA, następnie po 10 min. prze­
rwie z Goeteborgu o godz. 21.50 
w tym samym programie drugą 
połowę meczu NRF — SZWECJA.

Z Bydgoszczy o godz. 21.10 słu­
chać będziemy transmisji kilku 
spotkań pięściarskiego spotkania 
POLSKA — JUGOSŁAWIA.

(X)

W międzynarodowych regatach na Jeziorze Maltańskim udziale wioślarzy NRD

*

*

i Jugosławii najliczniej wystąpili Polacy. Wielkopolska była reprezentowana przez wszyst 
kie kluby, z których pomyślnie wypadł start zawodników Posnanii i Kaliskiego Towarzy­
stwa Wioślarzy.

Na zdjęciu finiszujące czwórki. Zwyciężyła rutynowana osada Zawiszy z Bydgoszczy 
przed PosuamąJna pierwszym planie), która wyprzedziła zespół SC Dynamo — Berlin. (x)

FM.: K. Przychodzi!

(!). Dobrze spisali się zawodnicy 
Energetyka, którzy pokonali Cra- 
covię w stosunku 28 024:25 843 pkt. 
i weszli do II ligi lekkoatletycznej. 
Utalentowany Kaczmarowski (E) 
w trójskoku ustalił rekord Polski 
juniorów wynikiem 14,17 m.

Międzynarodowe regaty na Mal­
cie były tylko w pewnej mierzę 
próbą toru i naszej wioślarskiej 
kadry. Kilka załóg w ostatniej 
chwili się wycofało. Dlaczego? Nie­
wątpliwie PZTW wyciągnie z tego 
konsekwencje. Eliminacje nie speł 
nily więc spodziewanej roli. Naj­
ważniejszą próbą przed mistrzom 
stwami Europy będą chyba mi­
strzostwa Polski na Malcie. Na­
szych zawodników czekają jeszcze 
pojedynki w Jugosławii, NRF i 
Francji.

Podczas regat na Malcie rekla­
mowana dwójka podwójna Jugo­
sławii wyraźnie przegrała do na­
szej reprezentacyjnej osady T. 
Kocerka — Poniatowski. Goście za­
graniczni uzyskali tylko jedno 
zwycięstwo, wywalczone przez ko­
biecą czwórkę SC Wissenschaft -4 
Lipsk.

W piłce nożnej to Już „ostatnie 
akordy” wiosny. Lech o mistrz. 
II ligi pokonał jedenastkę Piasta 
z Nowej Rudy 4:1 i silnie okupuje 
z 16 pkt. trzecie miejsce w tabeli 
przed przodownikami Pogonią 
(19 pkt.) i Śląskiem (17 pkt.).

Olimpia umocniła swoją pozycję 
przodownika Ligi Wojewódzkiej. 
Pokonała ona w Kościanie Obrę 
2:1. Drużyna kościańska zajmuje 
pozycje wiceprzodownika z 15 pkt. 
Pozostałe wyniki niedzielnych po­
jedynków brzmią: Lech — Polo­
nia Chodzież 1:1, Budowlani — Po 
lonia Piła 6:1, Kolejarz Kępno — 
Luboński KS 1:0, Prosną — Dysko- 
bolia 2:0, Polonia Leszno — Po- 
lonia Poznań 2:1.

O mistrz. I ligi hokejowej War­
ta z trudem pokonała AZS Kato­
wice 1:0, Polonia środa zremiso­
wała z AZS Poznań 1:1, Włókno 
zwyciężyło swego lokalnego ry­
wala Start 2:1.

Dwudniowe mistrzostwa okręgu 
w łucznictwie wygrali: kobiety — 
Świątek (Surma) przed Kopicką 
(LZS Leśnik): mężczyźni — Pi®* 
szajczak (Surma) przed A. Wojt­
kowiakiem (Warta). W klasyfika­
cji zespołowej wygrał Lech przed
Budowlanymi. (P)

Piłkarze Belgii
w Poznaniu

Zespół ASC — Belgia, który ro­
zegra spotkanie towarzyskie z je­
denastką Lecha na Stadionie im. 
22 Lipca przybył już do Pozna­
nia. Drużyna gości składa się z 
piłkarzy I-ligowych klubów Bel- 
giii.

Zawody odbędą się w środę o 
godz. 19.

POZPN zamierza sprowadzić na 
jeden występ do Poznania silny 
zespół ..Partyzanta” z Jugosławii, 
który przebywa w Polsce. Wygra 
on ze stołeczną Legią 2:1. (x>

„Toto-Lotek: 2. 14, 22, 44, 48, 
49, oraz dodatkowo 12.

„Koziołki”: 3, 4, 11, 13. 2*
30.


